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Co rozpatrzy ONZ? 


Poniedziałek, 25 września 


Sprawa wyspy Taiwan 


bezprawnie okupowanej przez Amerykanów 
bedzie przedmiotem obrad 


NOWY JORK (PAP) Komisja Gżówna Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 
nych, która zajmuje się układaniem porządku obrad Zgromadzenia, rozpatry- 
waza szereg wniosków rozmaitych delegacji odnośnie porządku obrad. 

Na swym pierwszym posiedzeniu komisja zatwierdziła wniosek przewodni- 
czącego, delegata Iranu — Entezama, proponujący, by zalecono zgromadze- 


niu, ażeby prace V sesji zostały zakończone najpóźniej 30 listopada br. 


do domu 
O 260 | 
W Korei | 


W dyskusji nad tymczasowym porząd 
kiem obrad zabraż gżos delegat radziec 
ki Wyszyński, który zaoponował prze- 
ciwko wpisaniu na porządek obrad 
sprawy „zagrożenia niezależności i ca- 
łości terytorialnej Grecji”. 

Wyszyński podkreślił, że punkt ten 
został wciągnięty na tymczasowy po- 
rządek obrad w celu odwrócenia uwagi 
opinii od terroru uprawianego w Gre- 

"cji przez rząd monarcho-faszystowski. 
Blok amerykańsko-angielski wysunął tę 
sprawę usiżując zrzucić odpowiedzial- 
ność za sytuację w Grecji na jej pół 
nocnych sąsiadów. Syłuacja w Grecji 
może być uregulowana jedynie pod 
warunklem położenia kresu ingerencji 
państw obcych w sprawy wewnętrzne 
Grecii, wycofania wojsk obcych i misji 
wojskowych. Normalizacja sytuacji w 
Grecji wymaga polożenia kresu terro- 
rowj monarcho-faszystowskiemu, ogło- 
szenia powszechnej amnestii i przepro- 
wadzenia . demokratycznych  wybęrów 
Komisja — powiedziaż Wyszyński — 
powinna uchwalić: zalecenie w tym du- 
chu. 

Pod naciskiem delegacji amerykań- 
skiej zmechanizowana, większość komi 
sh wypowledziaża się przeciwko wnio- 
skowi radzieckiemu | postanowiła wciąg 
nąć ten punkt obrad na porządek 
dzienny. 

Wyszyński 


© e... A A 


zaoponował następnie 


4 GR 


Brutalna agresja Stanóro Zjed- 

noczonych mypędziła z domostro 

tysiące Koreańczykóm, 
przemocą emwakuormali z 
lisynmanoroscy. Po myzmoleniu 
swych rodzinnych miąst przez 
bohaterską armię © ludową Ko- 
reańczycy roracają z. pororotem 
do swych opuszczonych domóm. 
(Foto — Film Polski) 


których 
siepacze 


Proces w Katowicach 


© szpieqósiwo 


na rzecz wywiadu 


KATOWICE (PAP). Przed Wojsko 
wym Sądem Rejonowym -w Katowi- 
cach rozpoczął się proces byłego dy- 
rektora DOK Katowice — Bolesła- 
wa Olędzkiego, oskarżonego o prze- 
kazywanie. wiadómości - szpiegow- 
skich przedstawicielom konsulatu 
brytyjskiego w Katowicach. 


W odczytanym na rozprawie akcie 


takty szpiegowskie z konsulem bry- 


tyjskim w Katowicach Dickinsonem | 


oraz jego zastępcą Scoitem. W okre- 
sie tym dostarczył im informacji, do- 
kumentów i map, stanowiących ta- 
jemnicę państwową i wojskową. Wia 
domości te dotyczyły przeważnie na 
szego kolejnictwa i przemysłu. 
Wśród informacji wywiadowczych, 
dostarczonych przez oskarżonego 
szpiegom brytyjskim, występującym 
oficjalnie w charakterze dyplomatów 
znajdowały się m. in. wykazy dòty- 
czące przewozów węgla, projekty 
elektryfikacji katowickiego węzła 


angielskiego 


pierwszym dniu rozprawy, przyznał 
się całkowicie do winy i opisał szcze- 
gółowo przebieg swej szpiegowskiej 
współpracy z brytyjskimi pseudo- 
dyplomatami. f 

Prokurator wojskowy mjr Ligęza 
postawił oskarżonemu szereg pytań 
w celu ustalenia pobudek jego prze- 


'stępezych czynów. Oskarżony starał 


się przedstawić siebie jako. ofiarę 


początkowo, jakoby wydobywali od 
niego wiadomości nie zawierające ta- 
jemnicy państwowej, a później szan- 
tażowali go groźbą denuncjacji. 

Na tym rozprawę przerwano 
dnia 25 bm. 


Powrót. 


zaciekle 
waiki | 


PEKIN (PAP) Ogłoszony w Phenianie 
22 bm. wieczorem komunikat dowódz 
fwa naczelnego koreańskiej armii ludo. 
wej stwierdza, że na wszystkich fron- 
tach oddziały armii ludowei prowadzą 
nadal zaciekłe walki . z woiskami nie- 
przyjacielskimi. y 

Oddziały armii ludowei, broniące re_ 
jonu Kemin, przy pełnym palriotyzmu 
į ofiarności poparciu ze strony ludności 
Seulu i okręgu Kemin pawsłrzymują na 
tarcie przeważającego pod względem li 
czebnym nieprzyjaciela i prowadzą za- 
ciekłe walki, broniąc każdej - piędzi 
ziemi, 


Plenum CKSD 


bm. rozpoczężo swe obrady plenum 
Centralnego Komitetu Stronnictwa Demo 
kratycznego. Na porządku obrad znaj- 
dują się bieżące zagadnienia politycz- 
ne i organizacyjne. 


Nowe włókna syntetyczne w Polsce 
Steelon produkujemy w kraju 


WARSZAWĄ (PAP) Plan 6.lefn; m'ędzy szeregiem nowych dotychczas, a nie_ 


wytwarzanych w Polsce towarów, przewiduje równisż 


rozpoczęcie na dużą 
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TADEUSZ GOUT 


Kierownik Wydziału Rad Narodowych CK Str. Demokratycznego 


Zadania aktywu Sir. Demokratycznego 


w Radach Narodowych 


Po zakończeniu pierwszego etapu prac organizacyjnych mają= 
cych na celu przekształcenie rad w terenowe organa jednolitej 
władzy państwowej a więc po dokonaniu wyborów prezydiów rad 
i usta: eniu prac prezydiów į komisji, zgodnie z ustawą i wydany 
mi w związku z ustawą instrukciami wykonawczymi — aktywiści 
Stronnictwa Demokratycznego zasiadający w radach i prezydiach 
rad narodowych winni sobie w pełni uświadomić zadania, które 
czekają ich na najbliższym etapie pracy w radach. 

Nim przystąpimy do omawiania zadań, które mają do wypeł- 
nienia w radach członkowie Stronnictwa į nim poddamy krótkiej 
analizie dotychczasową ich działalność w radach, przypomnijmy 
określenie Prezydenta B. Bieruta na czym polega istotny cel į sens 
dokonanej reformy ustrojowej. 

Istotny cel i sens reformy — mówił Prezydent Bierut — polega 
na: 1) silniejszym powiązaniu organów władzy państwowej z ma- 
sami ludowymi z ich potrzebami, ich interesami oraz ich wolą, 
wyrażoną w hezpośrednim praktycznym obcowaniu między, orga- 
nami terenowymi państwa i ludem pracującym, na pełniejszej i je- 
szcze bardziej konsekwentnej demokratyzacji Państwa Ludowego; 
2) na wzmocnieniu władzy państwowej przez jeszce silniejsze wcią- 
gnięcie milionowych mas pracujących do udziału w rządzeniu pań- 
stwem; 3) na usprawnieniu działania całego mechanizmu władzy 
państwowej przez usunięcie starego i sztywnego podziału funkcji 
na ustawodawcze i wykonawcze, państwowe i samorządowe, ekspo- 
zytury władz centralnych i władze lokalne; 4) ułatwieniu walki 
z biurokratycznymi wypaczeniami aparatu urzędniczego przez 
szerszą i hliższą kontrolę aparatu państwowego ze strony mas i ich 
przedstawicieli w radach narodowych; 5) na większym jeszcze roz- 
winięciu inicjatywy twórczej i aktywności mas ludowych w kie- 
runku budownictwa nowego ustroju społecznego, w kierunku szyb- 
szego jeszcze pomnażania sił, dobrobytu į kultury narodu, i 

Z tych założeń wychodząc należy w sposób  samokrytyczny 
stwierdzić, iż praca naszego aktywu w radach wykazuje liczne 
braki i że działacze nasi nie ustawiali się w pracy rad w sposób 
zadawalający. 

Po pierwsze stwierdzono w czasie licznych konferencji i odpraw 
terenowych na ogół niedostateczny kantakt naszych aktywistów 
w radach z terenem w ogólności a z naszą bazą członkowską — 
inteligencją i rzemiosłem szczególnie; stwierdzono dalej tu 
i ówdzie brak znajomości problematyki terenowej, potrzeb į nie- 
domagań terenu, Po drugie — prace naszych przedstawicieli w ra- 
dach cechuje czesto dekiaratywność; brak jest umiejętności doko- 
nania analizy sytuacji i stawiania rozwiązań aktualnych prohle= 
mów; jednocześnie obserwuje się często niezgodne ze stanem fak- 
tyczńym przecenianie roli jaką nasi aktywiści odgrywają w ra> 
dach, przecenianie, polegające na biednym pojmowaniu przez nie- 
których naszych radnych, naszej roli w radach, albowiem kierow- 
nictwo całego życia politycznego w Polsce Ludowej sprawuje kla- 
sa robotnicza, której Stronnictwo. Demokratyczne towarzyszy w 
marszu do socjalizmu. 

Z tą postawą łączy się niewłaściwe stawianie albo pomijanie 
problematyki naszej bazy członkowskiej — inteligencji pracującej 
i rzemiosła na terenie rad narodowych. 

Z tych przykładowo tylko podanych kraków i niedociągnięć 
w pracy naszych radnych wynikają wskazówki odnośnie sprecy- 
zowania zadań jakie na obecnym etapie stoją przed nami do wy» 
konania na odcinku rad narodowych, , 

Zadaniem radnego, jako działacza politycznego, jest przyczy- 
nianie się do tego aby masy pracujące zrozumiały w sposób wła- 
ściwy i oceniły należycie doniosłość reformy ustrojowej, jaka 
etapu walki o podniesienie na wyższy poziom ich warunków życia 
i umacnianie sił Polski Ludowej, Pociąga to za soką konieczność 
dalszego upolitycznienia pracy naszego aktywu w radach naro- 
dowych, podnoszenia kwalifikacji zawodowych, szkolenia zawo» 
dowego i ideologicznego. 

Pociąga to za sobą dalej chowiązek pogłębiania łączności z ma» 
sami pracującymi, obowiązek walki we własnej pracy z biuro- 
kratyzmem, formalizmem i dygnitarskimi narowami; wreszcie — 
obowiązek czujności w stosunku do dywersantów, agentów į wro- 
gów ludu w obronie organów władzy ludowej, 

Nasi aktywiści mają dalej obowiązek doskonalenia kolegialnega 
stylu pracy w prezydiach rad; planowania prac komisji; wyneł- 
niania dokładnie tych wszystkich obowiązków, które zostały na 
nich nałożone. 

Obok tych zasadniczych, pokrótce sformułowanych zadań, które 
były szeroko omawiane z okazji uchwałania ustawy o terenowych 
organach jednolitej władzy państwowej radni członkowie Stron- 
nictwa Demokratycznego mają specjalne zadanie jako przedstawi- 
ciele w radach naszej bazy członkowskiej — inteligencji pracującej 
i rzemiosła. 

Na odcinku inteligencji pracującei zorganizowanej w związkach 


zawodowych, należy dążyć da powiązania nrac naszych działaczy 
związkowych z pracą aktywistów w radach narodowych. Zaqad- 
nienie powiązania prac rad narodowych z odprwiednimi ogniwa- 
mi ruchu związkowego jest zagadnieniem ważnym į dotychczas 
niedostatecznie nrzepracowanym. Istnieją wsnólne zainteresowa= 
nia rad i związków zawodowych zwłaszcza na odcinku poprawy, 
warunków egzystencji mas pracujacych, zaonatrzenia. pomocy le- 
karskiej. gospodarki mieszkaniowej itp. I tu i tam istnieja odpo- 
wiednie komisje, które opracowywują poszczególne zagadnienia — 
a więc powiązanie prac aparatu związkowego i rad narodowych 
jest zagadnieniem pierwszorzędnej wagi, którym powinni zająć sią 
nasi aktywiści związkowi zasiadający w radach narodowych, In- 
nym zadaniem wspólnym dla ogniw związkowwch i rad narodo- 
wych — to zadania planu 6-letniego i to nie tylko po linii uświa- 
domienia mas pracujących o znaczeniu tego planu dla budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce i poprawy warunków — material= 


kolejowego, mapa zagłębia węglowe- 
go uwidaczniająca położenie kopalń, | 
plan torów i obiektów kolejowych i 
inne informacje. Ponadto informacje 
dotyczyły: jednostek wojskowych. 


szklanych i mas plastycznych. — 

Już obecnie w zakładzie doświadczal | rego pod dosłalkiem posiadamy w 
nym w Jeleniej Górze PYTA CY włó- gia p p i 

Pra E pog ANEA: . kna steelonowe, podobne do nylonow, | zrosł udziału włókna steelonowego 
Oskarzeny, „EPC łuchiwawy $ | wyłwarzanych w Ameryce i w krajach | w produkcji tkanin w stosunku do u- 
| zachodnich. Włókna naszej produkcji | działu bawełny przedstawia się nasłę- 
pująco: w r, 1948 wyrażał się on cytrą 
0,4, w r. 1951 wyniesie już 14,5, a w 
końcu Planu 6-letniego powiększy się 
jeszcze bardzieł 

Z innych rodzajów włókien, rozpoczę 


wytrzymałością przewyższają włókna ny 
' |onowe, zaś w słosunku do włókien ro- 
| slinnych, bawełny, Inu, konopi itp. są 
3—5 razy wyfrzymalsze, Sa one odpor- 
| ne na wszelkie wpływy atmosferyczne, F 
| na bakterie, grzyby, mole itp. liśmy już próbna produkcję włókna 
| Surowcem podstawowym do produk. | szkłanego. które będzie miało duże 

uzyskiwana z | znaczenie dla przemysłu elektrotłechnicz 
nego, 


KONKURS 
ILUST RACYINY 


„BY - Polska - 1955” (0) 


oskarżenia ` stwierdzono, iż Olędzki podstępnych machinacji przedstawi- ; 
utrzymywał w latach 1946—1947 kon | cieli- konsulatu brytyjskiego, którzy | WARSZAWA (tel. wł.) W sobotę 23 

skalę produkcji włókien syntetycznych, a m. in. steelonu, włókien ocłanowych. 
patrz str. 5 


|eji słeelonu jest smoła, 
destylacji węgla: a więc surowiec, któ. 
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pracy lecz również w kierunku wykonania planu 


przez codzienną pracę związkowca i działacza rad narodowych, 
Zagadnieniem właściwym naszej bazie jest zagadnienie rzemio- 
sla. Problemy rzemiosła winny być stawiane przez naszych dzia- 


aczy w radach nie w oderwaniu 


od całości życia gospodarczego a 


włączone w ogólną problematykę gospodarczą, Stronnictwo nasze 


stawia rzemiosłu jako drogę 
lepszą formę gospodarowania, 


rodowej, 


zwsżeca uspółdzielczenie — nową, 
ając 

żliwości produkcyjnych aan an ig s 
szyn i uniemożliwiającą możliwości odradzania 
kapitalistycznej, Przechodzenie do form s 
winno odbywać się planowo, z korzyść 


peiniejszo wykorzystanie mo- 
kwidowanie przestojów ma- 
się gospodarki 
ółdzielczych w rzemiośle 
ą dla całej gospodarki na 


z zakezpi i i A 
mieślniczych. Celem naszym aw produkal- yw yć lo 
pomoc w budowie socjalizmu w Polsce. Zadania, 


rzemiosło przyniosło istotną 


które na tym od- 


cinku mają wykonać nasi radni, są niewątpliwie dla rzemiosła za- 
gadnieniami ważnymi jednakże przy ich stawianiu należy zacho- 
wać właściwą proporcję w stosunku do innych znacznie ważniej- 
szych dla Państwa spraw i problemów. 


Dwudniowa odprawa rokócza 


aktywu Stronnictwa Demokra- 


tycznego w radach narodowych w dniach 25 i 26 września br. po- 
święcona będzie omówieniu zadań jakie na obecnym etaple stoją 


przed naszymi akżywistami w ra 
zacyjnych naszej pracy, 


Sprawa wyspy Taiwan | 


Q c.d. ze str. 1- 


przeciwko wciągnięciu na porządek 
obrad punktu o „czynieniu przeszkód 
za pomocą sygn. radiowych”, będącego 
podpunkiem sprawy „o wolności in- 
formacji”. Wskazaż on, że Rada Spo- 
łeczno-Gospodarcza ONZ powzięła w 
tej sprawie uchwałę bezprawnie pod 
nieobecność przedstawicieli Zw. Radziec 
kiego, Polski i Czechosłowacji. Poza 
tym sprawa ta jest wysuwana w celach 
jawnie oszczerczych wobec ZSRR. 
* Komisja uchwaliła jednak 12 głosa- 
mi, że rozpatrzy tę sprawą. 
Wyszyński wystąpił także przeciwko 
punkiowi porządku obrad pod nazwą 
s przestrzeganie praw człowieka i pod- 
$ławowych swobód w Bułgarii, na 
Węgrzech i w Rumuni”, podkreślając, 
że rozpairywanie tej sprawy byłoby 
iczym  nieuzasadnioną ingerencją w 
wewnętrzne sprawy trzech wymienio- 
nych państw przez koża które kierują 
ślę nienawiścią, wywołaną cesami 
krajów demokracji ludowej, 
Dzięki  zwykżej zmechanizowane; 
iększości komisja zatwierdziła ten 


kt porządku obrad, y 


W sprawie wniosku republiki San-Do 
Ingo, domagającego się rewizji uchwa 
ONZ połępiającej Hiszpanię franki- 

ską zabrał głos delegat radziecki 
Nie ma żadnych powodów — powle- 
iał — by wrecać do fej sprawy, roz 
ętej już przez pierwszą sesję 
zenia Narodów  Zjednoczo- 


ych, 

f Komisja uchwaliła jednak 10 głosami 
punkt porządku obrad. Zw. 
cki 1 Czechosłowacja głosowały 

eciwko, a Kuba i Iran wstrzymały się 


, Podczas dyskusji nad sprawą wciąg- 
cia na porządek obrad punktu wysu 
o przez delegacię amerykańską 
tzw. „sprawa Formozy”, Malik zapytaż 
delegata USA Austina jakle są jego 
propozycje w tej sprawie. Delegat USA 
Ue? odpowiedź wymijającą. 
Malik zaznaczył, że w myśl posłano- 
wień konferencji kairskie] w 1943 r. 
fev konferencji poczdamskiej wyspa 


aiwan (Formoza) stanowi nieodłączną 
ęść obszaru terytońalnego Chin. W 
myśl przepisów Karty NZ, a mianowicie 


Ra- |! 


dach narodowych i form organi- 


zostali członkowie komisji wstrzymali 
się od głosu. 
Następnie Komisja odbyła głosowa- 
nie nad sprawą wciągnięcia na porzą- 
dek obrad skargi Zw. Radzieckiego 
przeciwko agresji amerykańskiej wobec 
Chin, 11-tu członków Komisji wypowle- 
dziażo się za wnioskiem, delegaci Kuo- 
mintangu i Holendii głosowali przeciw 
(Syjam) 


ko, a przedstawiciel Tailandu 
wstrzymał się od głosu. 
Po mój dyskusji Komisja Główna 


komisje. x 

Są to następujące sprawy: przyjęcia 
nowych członków do ONZ międzynaro- 
dowa konłr. energii ałomowej, opraco- 
wanie 20-leiniego programu zabezpie- 
czenia pokoju przez ONZ, konwencja 
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Oświadczenie MSZ Chińskiej Republiki Ludowej 
NB | Š mi 
Gardzimy eskarżeniem 


gdyż Koreańczycy mają prawo bronić swej ojczyzny 


ZAŁ CHIŃSKĄ REPUBLIK 
CZYKÓW 


Przedstawiciel. ministerstwa spraw 
pewna centralnego rządu lu- 
Sarego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej złożył w tej sprawie następują- 
ce oświadczenie: 

„Wszystkim wiadomo, że Koreań- 
czycy KAY w Chinach, w 
ciągu ostatnich lat uczestniczyli w 
chińskiej wojnie ludowo-wyzwoleń- 
czej. Brali udział nie tylko w chiń- 
skiej wojnie ludowo-wyzwoleńczej, 
lecz także w pierwszych trzech eta- 
pach Bom. chińskiej — w po- 
chodzie na północ od 1925 do 1927 r., 
w chłopskiej wojnie rewolucyjnej od 
1927 do 1937 r. i w wojnie antyja- 
pońskiej od 1937 do 1945 r. To rów- 
nież jest faktem. 


SERN 
SPORTOW 
W niedzielą 24 bm, odbędą się na te- 


NIEDZIELA 


z omawiania ich przez poszczególne toma PORA TORY: E kt 


i 
WARSZAWA — Półfinały drużynowych 
mistrzostw lekkoatletycanych z udziałem 
Ogniwa (W),. Kiolejamza (Kr), AZS (Wr). 

TORUN — Półfinały drużynowych mi- 
strzostw lekfioatletycznych s udziałem Ko- 
tejarza (Tor.), Gwardit (Bydg.), Spójni 


o uznaniu osób zaginionych za zmarłe. | (91) 


Komisja Główna przeprowadziła na- 
stępnie dyskusję nad zagadnieniem ja- 
kie punkty porządku obrad będą roz- 


patrzone przez Komisję Polityczną, 8 | str 


jakie przez Specjainą Komisję Politycz- 
ną 


Holandia wysunęła wniosek, by Ko- 
misja Polityczna rozpatrzyła następują- 
ce zagadnienia: sprawa niepodiegżości 
Korei, „w akcja w obronie po- 
koju”, ja © usunięciu y 
i 1 


Radzieckiego przeciwko agresji amery- 
kańskiej wobec Chin została rorpa- 
|trzona przez Komisję Polityczną. Ko- 
misja zatwierdziła ten wniosek Malika. 

Komisja główna zatwierdziła wniosek 
sekretariatu w sprawie przekazania po 


komisjom. 
powstrzymała się od głosu w sprawie 
przekazania do rozpatrzenia Komisji 
Społecznej punkłu pod nazwą „o zagłu 
szaniu audcji radiowych", 


POZNAŃ — Półfinaty. drużymowych mi- 
strzosttw lekipoatietycznych «w udziałem 
Ogniwa (Kr.), AZB (Pa.), Unii (Kryważd), 

GDANSK drażynowych m!- 

zosłrw leklwoatietycznych s udziałem Bu- 
rotary (Gd.), Spójmi (W), Włókniara 
ŁOÓDŁ — Jubileuszowy turniej bokser- 
ski s udziałem Gdańska, Poamamia, Kato- 
wie i Łodzi, 

[W piłkarskich wozgrywkach Mgowych 
apotytkają wią: 


(Kr.) 
Kolejams (W) — Kolejara (I 
Źwiejdwowiec (Ps.) — Wł 
Budowiam! — OWIKS 
Górnik (Byt,) — Unia 
Górnik (Radim) — Ogniwo 


II LIGA 
(grupa wschodnia) 
bigmiwo (Częst.) — (Przem.) 


Zwiądkowiec (Chełmek) - Ogmiwo (Tarn) 
Związkowiec (Przm.) — Stal (Kat.) 
Stal (Lipiny) — Włókniarz (Ozęst.) 
OWIKS (Lublin) — Ogniwo (Byt.) 


(Widz. 
Wtóiniars (Ohod.) — Budjówiami (Gd.) 
Budowlani (8w.) — Związkowiec (Rad, 
Btat (Sosn.) — Kolejarz (Dor.) 


O WEJSCIE DO LIGI 
Gwardia (Bydg.) — Gwandia (Stupsk) 
Kolejara (Gd.) — Budowlani (Ps.) 


WOJNY AGRESYWNEJ W 
OKRESIE OD 16 DO 31 SIERPNIA, W KTÓRYM KŁAMLIWIE OSKAR- 
LUDOWĄ O WYSŁANIE DO KOREI 
zu LICZBY ZAHARTOWANYCH W BOJACH KOREAŃ- 


W DNIU 


KOREI W 


W walce o obalenie reakcyjnych 
sił imperializmu i feudalizmu naród 
koreański przelewał swą krew i bił 
się ramię w ramię z narodem chiń- 
skim. To poświęcenie narodu ko- 
reańskiego na zawsze pozostanie w 
sercach Chińczyków. W  Chinac 
osiągnięte zostało zwycięstwo i Ko- 
reańczycy powrócili do swej ojczyz- 
ny, by jej bronić i by wziął udział 
w budownictwie swego kraju. Jest 
to ich święte prawo i obowiązek. Ani 
jeden kraj nie ośmieli się powiedzieć 
słowa przeciwko ich stanowisku. 

Naród chiński nie może nie sym- 
patyzować i nie udzielać poparcia 
ich uczestnictwu w bohaterskiej wal- 
ce narodu koreańskiego przeciwko 
agresji imperialistów amerykańskich, 
w obronie ojczyzny. Dziś imperia- 
liści amerykańscy nie tylko wysyła- 
ją swe lotnictwo, siły zbrojne lądowe 
i morskie do Korei, lecz również 
otwarcie przyjmują do armii Stanów 
Zjednoczonych żołnierzy japońskich, 
órzy uciskali naród koreański prze 
szło 50 lat i wykorzystują tych Ja- 
pończyków, aby ponownie ujarzmić 
naród koreański. 

Imperialiści amerykańscy oskarża- 
ją jednak Chińską Republikę Ludo- 
wą 0 to, że zezwala zamieszkującym 


Gióci 
w Jugosławii 
LONDYN (PAP) Dzienniki angielskie 


w korespondencjach z Belgradu dono- 
szą, że w Jugosławii panuje głód. Na 


ulicach miast leżą ludzie spuchnięci z: 


, a drogami wędrują tysiące lu- 
, szukających żywności 


| „Daily T ' apeluje do Stanów 
i Zi , by natychmiast przysła 
ły żywności do Jugosławii, gdyż w prze 
wypadku reżim tifowski może 


się załamać, co nie leży w interesie 
USA. 


= 


w Chinach Koreańczykom powrócić 
do ojczyzny. Lecz imperialiści zapo- 
minają o swej agresji; nie mają oni 
zadnego prawa przeszkadzać Koreań 
czykom w braniu udziału w walce 
o obronę ich kraju. Oskarżenie, któ- 
re imperialiści amerykańscy usiłują 
rzucić na Chiny, jest nie tylko dzi- 
kie i bezsensowne; jest ono wyrazem 


tchórzostwa i brutalności. 
Naród chiński gardzi oskarże- 
niem i nie boi go się. więcej — 


naród chiński oświadcza, że zawsze 
będzie stał po stronie narodu koreań- 
skiego tak jak naród koreański stał 
po stronie narodu chińskiego w mi- 
nionych dziesiątkach lat oraz zdecy- 
dowanie potępia przestoposą amery- 
kańską agresję imperialistyczną w 
Korei i amerykańskie intrygi, zmie- 
rzające do rozszerzenia wojny." 


Podatki 


podwyższono w USA 


NOWY JORK (PAP). W dniu 
22 bm. Kongres USA zatwierdził o- 
statecznie ustawę o poważnym pod- 
wyższeniu podatku dochodowego i 
innych podatków i opłat. Podwyż- 
szenie to nastąpiło wobec koniecz- 
ności finansowania olbrzymiego pro- 
gramu zbrojeń, realizowanego dla ce- 
łów agresywnych przez rząd Tru- 
mana. 

Uchwalony „A sa 
wyższenie podatku dochodowego o 
15— 18 proc, co ma przynieść rzą- 
dowi 2.745 milionów dolarów. Nowa 
ustawa o podatkach nakłada na bar- 
ki ludzi pracy dodatkowe brzemię, 
tym bardziej, że wraz z podatkami 
rosną koszty utrzymania. 


Proces szpiegów 


w Tiranie 


TIRANA (PAP) W mieście Kukese roz 
począł się proces sześciu szpiegów wy 
wladu titowskiego. Oskarżeni Banu, Ne 
ziri, Lusza i ich wspólnicy organizowali 
akty dywersyjne i przygołowali obale- 

— wżadzy lu- 


rzewiduje pod 


Na pierwszym posiedzeniu sądu pro- 
kurator odczytał akt oskarżenia. 


„Szybka odbudowa Warszaw y — to wielki cel ogólnonarodowy, 
To zadanie na miarę historyczną, Miasto to zasłużyło w pełni 
by stać się przedmiotem dumy j kultu powszechnego. Nie ma, 
bo chyba nie powinno być w Polsce, ani nawet poza lej grani- 
cami, człowieka noszącego w sercu godność | honor Polaka, 


który hy nie czuł się moralnie I społecznie zobowiązanym wo- 
bec Warszawy, wokec Jej losów, Jej potrzeb j jej przyszłości. 
Czyż więc mógłby ktokciwiek z nas poskąpić jej swej pomocy, 
gdy Warszawa tej pomscy najbardziej potrzebuje?“ 

Z przem, Prezydenta Bieruta na inaugurację września 1947 r. 


paki 107 Zgromadzenia nie ma prawa Èp NIINAN OOOO 


jmowania się tą sprawą. Isinieje ne- 
nlast inny problem — powiedzia: Ma 
k — a mianowicie agresja St. Zjedno- 


set przeciwko Chinom. Sprawa ta 


stala wysunięta przez delegację ra- 
iecką i- Zgromadzenie powinno ją roz 
trzyć. 

Delegat Kuomintangu Tsiang Tin-Fu 
Wwysłąpiż z wnioskiem o odroczenie roz 
patrzenia „sprawy Formozy” o 2 lub 3 
dni, ponieważ nie ofrzymał jeszcze in- 
strukcji. 

. Komisja posłanowiża przychylić się 
do tego wniosku. Przedstawiciele Zw 
Radzieckiego, Sł. Zjednoczonych i po- 


Okuliści 
z eałei Polski 


w Łodzi 


ŁÓDŹ (obsł, wł.) W Łodzi odbył się 
krajowy zjazd okoulistów polskich, W 
zjeździe uczestniczyli również lekarze. 
okuliści z Węgier, Czechosłowacji i in- 
nych krajów. Protektforem ziazdu jest 
wiceminister zdrowia — dr J, Szła. 
chelski. W pierwszym dniu ziazdu spra- 


iF 


E  Niemiele jest książek o ostatniej 
wojnie tak przykumających, suge- 
styronych i szczerych, jak powieść 
Piotra Werszyhory pt. „Ludzie 
o czystym sumieniu". Treść dzteła 
porą czytelnika nurtem swojego 
ezpośredniego autentyzmu, atmo- 
sfery rozruszającej prawdy o nad- 
ludzkich zmaganiach, bymają- 
cych się na olbrzymich przestrze- 
niach twłędku Radzieckiego m 
strasznych latach hitleroroskiej in- 
mazji. Książka ta przełożona na 
wiele obcych jezyków rozeszla się 
po całym śmiecie, odnosząc zasłu- 
żony sukces. 

= Autor, będąc reżyserem filmo- 
E mym, pracowal ro Kijowie. I tam 
rołaśnie spotkała go mojna. Wcie- 
lony do Armii Czermonej zostaje 


wozdanie z działalności Kliniki Chorób = infeńdentem, później zastępcą do- 


Oczu Akademii Lekarskei w Łodzi zło. 
żył prof. dr Sobański, Następnie uczest. = 
nicy zjazdu zwiedzili klinike oczną a 


g kolei odbyli posiedzenia naukowe. 


Wojna to ruiny miast, zabyt- 
ków sztuki, szkół i wielo- 
milionowe ofiary ludzkie 
Pokój to nowe wspaniałe 
miasta, muzea, odbudowane 
ze zniszczeń szkoły - dobrobyt 
wszystkich ludów świata. 


£ módcy plutonu, komendantem kom 
panii, a roreszcie generałem, ko- 
Piel. Ok DAE I DAN 
ich, piszącyc agnetem 
pinia żonóweskieżo bohaterstma! 

Po ciężkich i krmamych bitwach 
pod Stepańcami i pod Kaniorem, 
po zaciekłej malce nad Dnieprem, 
autor przeżywa gorycz dramatycz- 
nego odwrotu. Na każdym kroku 
stara się spełnić swój oboriązek 
wobec cierpiącej ojczyzny, ale nie 
ma m tym ani odrobiny jakiejś du- 
my. Czyni tylko to, co porinien. 


ELIETON KULTURALNY 


‘Józef? Nikodem Kłosowski 
| Strzęp epopei 


A kiedy przełożeni podkreślają 
jego dzielność, jest tym myraźnie 
zaskoczony i jakby onieśmielony. 
Domodem tego mogą być stoma: 
„Przytrafił mi się wypadek, który 
dowództwo dymizji, a nawet ryż- 
sze jeszcze domództwo uznalo za 
niezwykłe zdarzenie, nieomal za 
bohaterstwo", ale precież pominni 
byli miedzieć, że „batalionem do- 
modził, jeśli idzie o sztukę mojen- 
ną, analfabeta, który mskutek smo- 
jej niezaradności popełnił głupstwo 
i że to młaśnie p mob spomo- 
domało chmilomy sukces." 


W czasie odwrotu bohater „Ludzi 
o czystym sumieniu", wykazuje 
niezwykłą brawurę. Zdobyroszy na 
Niemcach auto, mjeżdża m» sam 
środek  faszystoroskiej kolumny 
czołgów. Ale udaje mu się pr. d 
z tej opresji obronną ręką. Gnę- 
biąc hitlerorocóro na tyłach roraca 
do sztabu Armii, by rozpocząć do- 
piero rołaściroą robotę, akcję o któ- 
rej marzył. 

Stało się to dnia 13 czerwca 1942 
roku. Chwilę tę tak opisuje Piotr 
Werszyhora: „skurczyroszy. nogi 
medług instrukcji i obróciroszy się 
zgodnie z instrukcją ro lemo, otmo- 
rzyłem spadochron i myskoczyłem 
na Małą Ziemię”, a mięc poza linię 
frontu. Od tej chwili zaczyna się 
nowa karta żołnierskiej kariery 


aufora, kariery pełnej tysiąca nie- 
taj toaniocerć nieprarodopodobne- 
o bohaterstwa i całkowitego od- 
ania wszystkich sił sprawie malki 
o wolność, pochłaniającej bez resz- 
ty radzieckiego czlowieka. 


„Na tyłach roroga — pisze autor 
— najpemniejszym sprawdzianem 
martości partyzanckiej jest opinia 
ludu o oddziele i osobie przymwód- 
cy". Bohater „Ludzi o czystym su- 
mieniu" idzie wlaśnie po tej linii 
m swej działalności na zapleczu 
hitleroroskiego najeźdźcy, stariając 
na masy i opierając się o najszer- 
sze rzesze prostego ludu. A zadanie 
to mógł mykonać tym łatmiej, że 
dostał się legendarnej armii party- 
zanckiej Kowpaka, do obozu ma- 
jącego „zapach Zaporoskiej Siczy” 
i pod domództroem tego bohátar- 
skiego komendanta przebył setki. 
kilometrów, pokonując na każdym 
kroku zacięty opór faszystów, a 
ooo biorąc udział m set- 
ach potyczek i zmycięskich bitero. 
O Kompaku śpiewano po rosiach 
| cje jako o tym, który, tlukąc 
itleroroców budził miarę ludu m 
zmycięstroo, ro rychły triumf ra- 
dzieckiego oręża. 


Ta partyzancka myprama jest 
opisana przez autora prosto, bez- 
pretensjonalnie, a jednocześnie nie- 
zroykle barronie i sugestymnie, tak 
że niewymyślna treść „Ludzi o czy- 
ii rdg dk przez cały czas 
ri y przykuwa umagę czytel- 
nika. 


Autor niezwykle plastycznie ma- 
luje sylmety swoich bohaterów. 
Vidzimy ich jak żymych. A mięc 
legendarnego, zadzierżystego starca 


Kompaka, młodego, porymającego 
potęgą smej mymorwy komendanta 
Rudniema, oficerów i prostych 
żołnierzy, kobiety 1 młodzież, a 
rzede wszystkim tego czternasto- 
etniego myrostka, który porzuciro- 
szy nomiutkie, dopiero co kupione 
pens maty buty, uciekł do party- 
zantki. 


Z każdej karty książki Piotra 
W erszyhory bije gorący patriotyzm, 
płomienna miłość ojczyzny, oraz 
ukochanie rospólnej sprawy, spra- 
my malki za wolność. Za sprawę 
tę oddało życie bardzo wielu rospa- 
niałych partyzantów: „U myjścia 
z lasów briańskich, przy drodze 
samotna mogiła słynnego zmia- 
domwcy Mikołaja Bordakoma, m 
Karpatach na wysokości 1.615 me- 
trów, m pieczarze z ogromnych 
głazów, na górze, gdzie dolatują 
tylko górskie orły — leży Czuso- 
mitin, na męgierskiej granicy za- 
snął na wieki czternastoletni par- 
tyzant Michał Kuźmicz Semenisty. 
W głębokim i mąskim rwąmozie 
rzeki Zielenicy, zasłaniając mlas- 
nym ciałem odrrót torarzysz 
i składając m ofierze to co naj- 
droższe, życie, zginął dobry rosyj: 
ski chłopak z Wołogdy — Mitia 
Czeremuszkin. W Polsce. złożyli 
spare Mikołaj Kaponienko, Iman 

amalorany i setki innych." 

„Ludzi z czystym sumieniem" 
czyta się jednym tchem. To na- 
maar doskonała, pasjonująca 
ektura, 


W ydanie dziela przez „Prasę 
Wojskową“ staranne. Szata ze: 
wnętrzna estetyczna, a inicjały Ma- 
riana Walentynowicza zasługują 
na najwyższą pochwałę. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI | 
NASZ WIELKI KONKURS |Sfadamś zasnierzchłiuch wieków d 


1949- Polska -1955 Cenne odkrycie 


„Elementem poprawy stop) życiowej mas pracujących bedzi P . |, e. j 
iagh twa < mieszkaniowego przewidziany w podziemiach kościoła Klarysek w Bydgoszczy 


kzeroki rozmach budownietwa mieszkaniowego, przewidziany 
Ww piatek 22 hm. przed południem rohotnicy zatrudnieni przy robotach ziemnych pod kościołem 


mum Nr 264 


w Planie 6-letnim. Jak już powiedzieliśmy, w okresie Planu zosta- 
arysek w Bydgoszczy w związku z zakładaniem w kościele centralnego ogrzewania, natrafi- 


nie wybudowanych 123.000 nowych izb mieszkalnych, Budownic- 
e to zapewni zaspokojenie potrzeb mieszkaniowych w pierwszym 

rzędzie pracowników rozbudowującego się przemysłu, Trzeba pod- 

kreślić, że oddanie do użytku około 3/4 miliona izb mieszkalnych li przypadkowo pod podkładem zmurszałych i zmieszanych z ziemią trumien i kości zakonnic: na 


ROR 


stanowić będzie nie tylko poważne rozszerzenie powierzchni miesz- grób skrzynkowy z wczesnej epoki żelaznej. 
kaniowej, ale daleko idącą jakościową poprawę jej charakteru, 

„Nowe budownictwo mieszkaniowe, prowadzone w 75 proc. w for- 
mie nowych kompletnych osiedli, wyposażonych w niezbędne urzą- 
dzenia gospodarcze, spoleczne i kulturalne, zapoczątkuje głęboki 
przełom w warunkach mieszkaniowych mas pracujących, Jedno- 
cześnie znaczne sumy zostają przeznaczone na akcję remontową, 
co przyczyni sie do istotnej poprawy warunków zamieszkiwania 
w starych budynkach“, 


przewodaiwząnogo Państwowej Komisji Panorama Gospo- 
darezego, wewpremiera Hilarego. Minca, wygłoszomego na V Plenum Kiam'tebu 


(Z przemówiewa 
| Cearalacgo MZPR). 
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Ilustracje u góry i u dołu w sposób obrazowy pokazują nam 
rozwój budownictwa mieszkaniowego w okresie realizowania Pla-- 
nu 6-letniego. Uczestnicy naszego konkursu winni w treściwej od- 
powiedzi wskazać, od jakich czynników uzależnione jest wykonanie 
planu na tym odcinku. Dla sformułowania odpowiedzi uczosźnicy 
naszego konkursu korzystać mogą z przemówień, dyskusji i spra- 
wozdań z V Plenum KCPZPR oraz posiedzenia Sejmu Ustawo- 
dawczego, na którym uchwalono Plan 6-letni, Cytowanie krótkich 
esencjonalnych fragmentów przemówień podnosi walory odpowie- 
dzi. Na ocenę wpłynąć może wzbogacenie odpowiedzi własnym, 
oryginalnym pomysłem, wskazującym nowe możliwości ułatwień 
w realizacji zadań wytyczonych przez Plan na tym odcinku dzia- 
łania. Na ocenę wpłynąć może również pomysłowość w ujmowa- 
miu odpowiedzi, formułowanie haseł itp. 
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Bronisław Chęcóński 


Niedziela ecbotnika 


Z nad piersi napeznionej dd 
prześlizga się wzdłuż 

biażokorej smukłości 

chybotliwych brzóz, 

wzrok pogodny jak błękit słoneczny 

i kwiat — 

Westchnienie peźnokrwiste przez usta się pcha. 


Na obszarze niebieskoszarego koloru, 

pospolicie od dawna zwanym niebem, 

rozłożyście drżą, błyszczą į chodzą 

gwiazdolisine, podatne gażgzie. 

W spokojności chwilowej zastygając w sen, 
poszczególne fragmenty zlewają się z tłem 

i na niebie od słońca zbiele”ym 

roztapłają się w blasku kiedy wiatr ustaje. . 


Łączą się gałęziami pływające drzewa, 

gażęzie są jak struny, na których włatr o pokoju śpiewa, 
również jak trawy z nadwodnej łąki, 

co oddają powiewom swe kzosy pachnące. 


Siedzi czowiek w cientu zielonym, 

ma prawo do marzenia i słońca, ś 
robotnik pozostawił w fabryce normę wyrobioną. 
Wypoczywa, patrzy — 

pod lasem ściany nowego bloku z dachem się łączą. 
Od szońca z nad koron drzew, 

marzenia robotnicze schodzą niże; — 

nowy dom — w jego izbach trzech, 

gdy zamieszka z rodziną, 

do lasku i do szczęścia będzie miał bliżej. 
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Grób pochodzi z czasów 800—500 lat przed Chrystusem, 


Cmentarze w owe czasy zakła- | również ozdobione oryginalnymi 


dano na wzgórzach w. pobliżu 
wody, a miejsce gdzie stoi kościół 
Klarysek (zbudowany 1595 r.) by- 
ło właśnie ongiś wzgórzem, w po 


SA 


ornamentami, 
Wewnatrz urn, jak już zaznaczy 
jliśmy znaleziono, resztki spalo- 
lnych kości ludzkich, a nadto czę- 


Korytarz m podziemiach kościoła. Po prawej stronie ro rogu mieś- 


cił się grób. 


bliżu którego przepływa rzeka 
(dzisiejsza Brda), to też nie jest 
wykluczone, że znajduje się w 
tym miejscu jeszcze więcej podo- 
bnych grobów skrzynkowych i 
kto wie. czy przy kontynuowaniu 
prac ziemnych nie napotka się na 
dalsze wykopaliska. 

Jak już donosiliśmy w części 
naszego nakładu, w grobie zbudo- 
wanym z płaskich kamieni obło- 
żonych kamieniami okrągłymi, 
znaleziono 5 naczyń glinianych ze 
spalonymi szczątkami kości: ludz 
kich, 

Spośród 5 znalezfonych urn. 3 
są całe, jedna lekko uszkodzona 
i jedna niema] zupełnie zniszczo- 
na przez nieuwagę robotników. 
Naczynia są wykonane z czernio 
nej glinki, Trzy są więksże a dwa 


mniejsze. Wysokość większych 
siega 35 cm. Średnica zaś w naj- 
szerszym miejscu około 30 em. 
Wszystkie posiadają przykrywy. 


Jedno z naczyń większych jest 
zupełnie bez ozdób, jedynie woko 
ło poniżej szyjki posiada lekko 
wklęsłą linię i małe wklęśnięcie 
w przykrywie, drugie pokryte 
jest bogato ornamentami, 


Dwa naczynia małe są to tzw. 
„urny twarzowe”, W górnej poło: 
wie są na nich oznaczone oczy 
oraz wyrzeżbione nosy i uszy. 


Ust nie ma, Są to urny z procha- 
mi kobiet, 


Dlaczego nie ma ust? 


Mówia. że kobiety prehistorycz- 
ne były niezmiernie gadatliwe za 
życia, więc aby nie mówiły już 
nie po śmierci, na urnach ust nie 
wyrzeżbiono..„ 


Od to są prawdopodobnie gad- 
cii 


W uszach są otwory na kolczy- 
ki. Przy jednej » urn znaleziono 
nawet szczątki kółka od brązo- 
wego kolczyka, I te popielnice są 


Kamienie z których był zbudowany grób. 
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+. Prochownice z okresu 
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Każdy młody może 
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„Urna twarzowa" — zawiera mize- 
runek (marzy ludzkiej, 


ści guzów, pierścionków i innych 
ozdób z brązu pokrytego już śnie 
dzią, 

Cała zawartość grobu została za 
bezpieczona w Muzeum Miejskim 
i przekazana pieczy dyr. Boruc- 
kiego, który wykopaliska odczy= 
ścił i dokladnie zbadal. 

Urny te wzbogacą zabytki Mu= 
zeum, 

Zwiedziliśmy korytarz podziem 
ny gdzie grób znaleziono. Na 
ścianach widnieją wyraźne zary- 
sy kształtów zmurszałych tru- 
mien. a z ziemi wystają kości 


T eri 


> 


prehistorycznego 


ludzkie, Sa to jak już wspominali 
śmy zwłoki zakonnie, 

— Znaleźliśmy tu 20 czaszek, 
które zakopaliśmy głębiej — in- 
formuje nas kier. robót — maj- 
ster Zefiryn Sadłowski. j 

— A jak natrafiliście na grób? 

— Przy kopaniu kilofem ude- 
rzyło się w coś twardego raz i 
drugi, Nie spodziewaliśmy się, że 
to może być jakieś cenne wykopa 
lisko i dlatego jedna urna się roz 
biła, 

Niestety cały grobowiec rów- 
nież niepotrzebnie rozebrano, za- 
miast o spostrzeżeniu zawiador- 
mić zarząd kościoła względnie dy 
rekcję sąsiadującego z kościołem 
Muzeum. Kamienie, z których 
grób był zbudowany: zabezpieczo- 
no. Dyr. Borucki chce z nich zre- 
konstruować grobowiec. 

Cenne prehistoryczne wykopali 
sko w Bydgoszczy zainteresowa- 
ło nie tylko społeczeństwo ale 
przede wszystkim sfery naukowe. 


z Warszawy 


Młodzieżowy DomKuliury 


— to droga ku pełni życia 


rozwijać tu swoje 


zdolności i zamiłowania 


Warszawa, we wrześniu. ' 
' ealej Polsce istnieje dziewięć 
Młodzieżowych Domów Kul- 

tury. Są one w początkowej fazie 
organizacji i działalności. Naj- 
ładniejszy gmach posiada Mlodzie 
|żowy Dom Kultury w Łodzi, Ka- | 
towieki dom nosi nazwę „Pałacu 
DZIECKA Oo uci 
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AMBITNE ZADANIE 
WARSZAWSKIEGO MDK. 
Mówimy. że nasza kultura mu 
|si być socjalistyczna w treści, a 
| narodowa w, formie, Dotyczy ¿to 
również wychowanią młodzieży. 


|kraju młodei demokracji 


Młodzieżowe Domy Kultury, któ- 
re pracują dla mlodzieży i nad 
młodzieżą szukają takich form 
pracy, które odpowiadały by na- 
czelnym założeniom kulturalnego 
rozwoju społeczeństwa. Czerpie= 
my wiele z doświadczeń radziec- 
kich „Domów Pioniera“, ale we 
fragmentach szukamy takiej orga 
nizacji, która by pasowała najle- 
piej do naszych potrzeb; potrzeb 
ji ludo- 
wej. Warszawski Młodzieżowy 
Dom Kultury podjął się tego am 
"nego zadania, 3 
Warszawski Młodzieżowy Dom 


I 
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> T at | sprawy 


Matra  Slttefana 


wychowanie, dużo azytała 


p'sywała pocaje, Od 


perwsze nauki | od niej 


patriotyczną i 


boka miłość i 
zpatumiemće, tym 
że matce, z dawma 
nu rborw amej 


przedwczesna. 
* . .* 
Conan Doyle  bamdzo 
wczęśnie poczuł w sobie 
żydkę pisarską. Bowiem 


Zgodnie z zainteresowaniami można 
się uczyć budować samoloty, 


Zenom - 
skiego otrzymała staranne 


i poduóbmo sama za miodu 
niej 
te mały Sliefanek otrzymał 


zapewne przejął egzadtację 
religijną. 
Syma łączyła z matką głłę- 
wzajemne 

glębsze, 
już 
przez chorobę 
piersiową, zagrażała śmierć 
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wielkich ludzi 


kę wolnego osadnika* 
„Pochwałę luku", sam nie mości, 
uważał sę jednak nigdy traitny. 
ża wielkość na polu poezji % . 4 
— i oe szczerością pełuą Goethe, dyktająć,  lmbił 
samokrytycyamu przyzna- siedzieć przy małym stoli- 
wał, że ośmielił się-w tej ku, qpierając się ręką o 
dmedzinie na próby — „poduszkę skórzaną. Jego se 
gdyż „bez pagórków małe kretarzu natomiast musiał 
wydawałyby się góry”. siedzieć przy «wielkim o0- 
* * krągłym stole, Czasami w 
Najpiqzmiejszym dniem czasie dyktowamia Goethe 
w życiu ojca Rembramdta magle wstawał | zaczynał 
— była chwila, kiedy od- chodzić wokół niego, zało- 
prowadził swego 14-letnie- Żywszy ręce do tyłu. Ma- 
go syna do miasta, do wy- wiał zawsze, że najlepsze 
sokiego gmachu uniwersy- pomysły rodzą się mu w 
tetu i przyglądał się, jak głowie w azasie chodzenia, 


żel! ktoś do tego ma xdol- 


to może i być in- 


nię. 


Czy znacz Bangkok. Czytelniku? 

— Znam! Znam! — zawołasz z nie- 
chęcią. —'Od miesiąca już bez przer 
wy włóczymy się po jego przedmieś- 
ciach i po samym mieście i wyleźć 
stamtąd jakoś nie możemy! Bangkok 
znam już niemal jak Warszawę! 

A otóż nie. I zaraz Ci to udowod- 
Bo te rojne ulice, „ameryko- 
sjamskie* sklepy i świątynia szma- 
ragdowego Buddy jeszcze nie stano- 
wią istotnego Bangkoku. Chcesz go 
poznać, to wybierz się wraz ze mną do 
dzielnie robotniczych miasta. Tu do 
piero zobaczysz Bangkok taki, ja- 
kim on jest w istocie. bez sztuczne- 
go blichtru i malowniczych osłonek. 
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jest 


Wawie Bangkok 


koma z prośbą o datek. Ano cóż, 
nie często w tej dzielnicy głodu i ię 
dzy pojawiają się jako tako przy- 
zwoicie ubrani ludzie. Turyści ame 
rykańscy raczej wolą nie zwiedzać 
takich dzielnic Bangkoku. 

Ale my nie jesteśmy turystami ame 
rykańskimi. Nie tyfko zajrzeliśmy 
do dzielnicy — nie zawahamy się 
także zajrzeć do domostw jej miesz- 
kańców. Oto tam, widzisz Czytelniku 
tych kilka chwiejnych, wspartych 
o siebie, kulawych i powykrzywia- 
nych domków! Zajdźmy tam, do tego 
pierwszego. 

Na progu wita nas jakaś stara 
Chinka ubrana w długi chałat uszy- 


Kultury mieści się w gmachu 
dawnej YMCI przy ul. Konopnie- 
kiej, Pracę swoją rozpoczął na po 
czątku września, Dorobek trzech 
tygodni jest już taki, że należy o 
nim nanisać. Przez Dom przewija 
się codzień około 2000 Mieden, 
robotniczej z fabryk i szkolnej ze 
szkół podstawowych i średnich. 
Czego szuka tu młodzież i eo znaj 
duje w Młodzieżowym Domu, 
przybywając tak tłumnie? 


HS BĘDZIE TEŻ 
ARA, OBSERWATORIUM 
Znajduje wszystko, co może za- 
interesować młode umysły. Mło- 
dzież może tu pogłębiać praktycz 
nie swoje szczególne zamiłowa- 
nia w różnych działach, jak' na- 
ukowyvm, politechnicznym, arty- 
stycznym. politycznym, literac- 
im i sportowym. Kierownictwo 
podzieliło program prace na sześć 
działów, rozbijając je na różne 
specialności, Dział naukowy be- 
dzie miał na przykład trzynaście 
specjalności. a na razie dzieli się 
na grunę mechaniczną, elektrycz- 
ną. kolko historyków i kółko mi 


łośników języka rosyjskiego. 
Dział politechniczny ma już trzy 
pracownie: modeli komunikacji 


lądowej, pracownię modeli lotni- 
czych i pracownię fotograficzną. 
Zarówno pracownia fizyczna jak 
i fotograficzna są kompletnie wy- 
Roeażona w sprzęt doświadczalny. 
IW przyszłości zostaną urządzone 
w dziale naukowym obserwato- 
rium dla prowadzenia prac astro 
ńnomicznych. stacją meteorologicz 
na. stacja poletek doświadczal- 
nvch Miczurina, cieplarnie itp. 
Wyliczenie daje pojęcie tego, jak 
młodzież bedzie rozwijać tu 
wszechstronne zamiłowania nau- 
kowe, podbudowując teorię na- 
bytą w szkole czy samodzielnie z 
książek codzienną praktyką w 
pracowniach pod okiem doświad- 
czónych instruktorów, 


$ DROGA TA WIEDZIE 
DO IZBY KOMPOZYTORÓW 
Budzi podziw zamiłowanie mło 
dzieży do muzyki į śpiewu. Grupy 


Dwa chóry 
osobowe, chór 


stów 
przyszłości 
orkiestra smyczkową ze 150 osób. 
Orkiestra akordeonistów liczy 50 
osób, Baczne oko instruktora śle- 
dzi rozwój talentu każdej jedno- 
stki. Najzdolniejsi utworzą kie- 
dyś Izbę Młodych 
rów, 

STUDIO PRZYGOTOWUJE 
„MŁODĄ GWARDIĘ* 
Pracuje już pilnie studio te- 
atralne przygotowując 


jaż jako 15-letni chłopiec, 
w 1874 roku, dał sę po- 
mnać w kole najbl ższych 
znajcmych.. jako poeta. 
Niezadlugo też otyjąt reda- 
gowanie pisma  koleżeń- 
skiego. W ozasie calego 
swego niezwykle obf'tują- 
cago w wypadki życia wra 
cał od czasu do ozasu na 
Parnas — np. do swej hi- 
a'onycznej powieści pt. 
„Biały orszak“ kompono- 
wał dwie pieśni: „Kochans 


liczniej w Domu Młodzieżowym. ! Gwaraie* 
młodzieżowe — 100- 
dziecięcy i orkie- 
stra dęta — 200-osobowa ćwiczą 
wieczorami w grupach głosowych 
i instrumentalnych, Dom kieruje 
szkoleniem orkiestry mandolini- 
mandoliny., 
bałałajki) 


(«itary, 
dojdą 


Leydemsis 20 mai 
1620. Student zamieszkały 
nodzieach.* 
Remibramdta marzył że syn 


mólynarskiej pracy | zosta- 
może doktorem. 
kiedy syma pociągają wię- 
cej obrazy niż książki i 
chce zostać malarzem. Oj- 
ciec po namyśle 
się na to, bo 
chleb jest uczciwy, a je- 


Kompozyto- 


ów zajpisywał się do wiel- lecz nigdy wtedy, kiedy 
kiej kiswygi — obcymi lite- siedai. 
„Rembramkik us Her- s » 


. 

Wielki muzyk rosyjsk! 
Piotr Iljicz Czajkowski za- 
pisał w swym pamiętniku 
następujące wyananie: 

„Myślę, ze w czasie ca- 
łego swego życia jako mm- 
zyk nigdy nie ozułem się 
tak wzruszony i wstnząś- 
m'ęty, jak w tej chwili, 
kiedy Todstoj, który sief 
dział oboz mnie, siuchając 
mojego perwszego kwar- 
tadu, płakać musial“ 


Oje'ec 
się z nizm 


Cóż, 


zgodz 
uważał, że 


Fadiejewa. dake | 
dział prac polityczno-masowych, 
organizując wyświetlanie filmów 
i odczyty, Doniosłą rolę w wy- | 
chowaniu młodzieży odgrywają 
spotkania tej młodzieży z przo- 
downikami pracy i nauki — lau- 
reatami nagród państwowych. 
Tworzy się młodzieżowa czołów- 
ka: filmowa, która w przyszłości 
nakręcąć będzie filmy. Chlubą 
Doma Kultury jest kryty basen 
pływacki oblężony przez młodzież 
w godzinach popołudniowych. 
Pięknie urządzona jest czytelnia 
książek i sala wystawowa. Inne 
pomieszczenia są skromne, ale w 
przyszłości po remoncie į przebu- 
dowie dwóch wyższych pięter 
znajdą wygodniejsze į lepsze sale. 


Bangkok robotniczy — to całkiem 
różne miasto od Bangkoku oficjalne- 
go. A już szczególnie różnica ta u- 
wydatnia się w dzielnicach Chińczy- 
ków, których jest tu bardzo dużo. 

Chińska dzielnica — to ciasne, 
brudne uliczki cuchnące stojącymi 
ra jezdni. nigdy nie wysychającymi 
kałużami błota, w których bawią się 
wespół z bezpańskimi psami nagie 
chińskie dzieci. Ciała ich pod czar- 
ną skorupą  zeschniętego błota po- 
kryte są ropiejącymi ranami i otwar 
tymi wrzodami. Wystarczy, żeśmy 
się we dwoje pojawili z Tobą na u- 
licy, by cała ta drobna czereda rzu- 


„ciła się ku nam z wyciągniętymi rẹ- 


Konkurs 
ilustracyjny „IKP”* 


1949 - POLSKĄ -1955 


Kupon mr 8 


Młodzieżowy Dom Kultury pro 
wadzi ośrodek sportów wodnych 
nad Wisłą. 


DNI KROCZĄ KU PEŁNI 
ŻYCIA 


Zarysowuje się też pewna linia 
wytyczna dla programu pracy 
tych Domów w Polsce, Niektóre 
Domy będą miały specjalne i roz 
szerzone działy, wiążące się tema 
tycznie z geografią gospodarczą 
terenu, I tak Śląski Dom będzie 
musiał uwzględnić kopalnictwa, 
Gdańsk stocznie, a Warszawa 
pracownie urbanistyczne. 

Pouczający jest spacer po sa- 
lach Domu Kultury w Warszawie, 
Tu pracują młodzi, klejące modele 
samolotów. w następnej sali ćwi- 
czy balet. w świetlicy czyta pilnie 
książkę dziewczyna i robi notat- 
ki w zeszycie, z górngo piętra do- 
chodza głosy śpiewu, szachiści 
„Ślęczą* uad szachownicą. Wszy- 
scy stanowią wielki kolektyw — 
kroczacy Śmiało i wytrwale do 
pełni życia, 
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ty z płótna workowego. Jest bardzo 
zdziwiona tego rodzaju gośćmi, ale 
ustępuje grzecznie z drogi. 

— Chcecie zobaczyć — zobaczcie! 
— mówi. — Ale uprzedzam, że żad- 
nych cudów tu nie znajdziecie! 

Rzeczywiście, trudno cudów szu- 
kać w półmroku panującym we- 
wnątrz jednej izby stanowiącej całe 
wnętrze chatki. m w ogóle nie 
posiada okien: nie są zupełnie po- 
trzebne, gdyż ściany chaty skleco- 
ne z obrzynków desek mają dosta- 
tcezną ilość szpar, by oświetlić wnę- 
trze. Przy tym — prawdę rzekłszy 
— na dobrym oświetleniu wnętrze 
chaty może tylko stracić, a nie zys- 
kać. Całe umeblowanie wnętrza to 
kupa jakichś szmat, które w skraj- 
nej nędzy mogą służyć za legowisko 
i kilka wielkich blaszanych puszek 
od konserw. 

— Wszyscy tak żyjemy! — odpo» 
wiada na nasze zdziwione pytania 
Chinka. Nie myślcie, że to tylko 
tak u mnie! Zajdźcie do naszych są- 
siadów! 

Wierzymy na słowo — choć do- 
prawdy trudno uwierzyć! 

Ale cóż wymagać znośnych wa- 
runków bytu, skoro klasa robotni- 
cza Bangkoku, a z nim i całego Sja- 
mu nie ma znośnych warunków pra- 
cy! Wystarczy zajrzeć do handlowej 
dzielnicy miasta, gdzie przeprowa- 
dza się sortowanie kauczuku, by 
przekonać się, w jak potwornyc 
warunkach pracują robotnicy Sja- 
mu. 

Sortowanie kauczuku. — to jedna 
z najcięższych prac. Kauczuk do- 
starczany jest z plantacji w formie 
sprasowanych, sklejonych ze sobą 
warstw. W ciasnych szopach, na nie 
wielkiej przestrzeni, opierając się nie 
mal o siebie, pracują dziesiątki ro- 
botników, którzy z niewiarygodnym 
wprost wysiłkiem odrywają z brył 
kauczuku poszczególne płaty i roz- 
dzielają je na różne gatunki, Robot- 
nicy zatrudnieni przy tej wyczerpu- 
jącej pracy to przeważnie dzieci (cza 
sem nawet 9-letnie zaledwie!), gdyż 
według ustawy pracy w Sjamie dzie- 
ciom i kobietom zatrudnionym przy 
tych samych robotach co i dorośli 
mężczyźni — płaci się zaledwie po- 
łowę ich stawki. 


wokalne pracują najszerzej i naj 
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Marta przymkneła oczy, Nie czuła do Andrzeja żalu, 
Musiał tak powiedzieć. Nie mógł postąpić inaczej. 
A jednak... 

Jeden z ludzi, siedzących na ławie oskarżonych 
uśmiechnął się pogodnym, prawie promiennym uśmie= 
chem. Człowiekiem tym był Czesław Fabisiak, 

Po zeznaniach Sochy przed Sądem przewineła się 
trójka świadków odwodowych, powołanych przez 
obrone, 

Pewną wesołość wniosły zeznania gospodyni „Wą- 
sika“. Jąkając się į czerwieniąc twierdziła ona, że 
oskarżony nie mógł dopuścić się zarzucanego mu czynu, 
był bowiem człowiekiem o naturze spokojnej, regular- 
nie płacił czynsz, wcześnie wracał do domu i w calej 
kamienicy nie miał wrogów. 

— Jan Fabisiak muchy by chyba nie skrzywdził! — 
zawołał w pewnym momencie i sala gruchnęła grom- 
kim śmiechem, 

Bardzo niepewnie czuł się w obliczu Sądu następny 
ze świadków, właściciel „Metropolu* Franek Osuch. 
Ale i z jego zeznań obrońca „Wąsika” mecenas Szarek 
potrafił wyciągnąć pewne korzyści dla swego klienta. 

-- Proszę o zaprotokołowanie tego fragmentu ze- 
znań świadka — powiedział — w którym świadek 
stwierdza, że okarżony Fabisiak opuścił restaurację 
„Metropol* około północy, czyli w porze, kiedy strze- 
lano do świadka Sochy! Ś 
į Zeznania pami Barbary dotyczyły pracy Szmidta 


W Młodzieżowym 'Domu Kultury przyjemnie jest czytać i uczyć się. 
AKANT a ma 


w tartaku i ogólnie biorąc nie nowego do sprawy nie 
wniosły. : 

Dochodziła już godzina trzecia, kiedy zamknieto 
przewód sądowy i przewodniczący udzielił glosu oskar- 
życielowi publicznemu. : 

Prokurator wstał, Wydawał się znacznie starszym, 
niż był w istocie, Chwilę przeglądał notatki, 

i— Wysoki Sądzie! W niełatwym okresie budowania 
zrębów naszej państwowości, w okresie walki i pracy, 
gdy na wszystkich obywatelach naszej Ludowej Oj- 
czyzny ciążą tak wielkie zadania, gdy borykamy się 
z ogromnymi trudnościami są ludzie, którzy utrudniają 
nam pracę, którzy dywersją, sabotażem j kulą usiłują 
powstrzymać nasz marsz w lepsze jutro! Do tych ludzi 


należą ci, których widzimy na ławie oskarżonych. Kim 


oni są? Jaka jest ich przeszłość? Co zaprowadziło ich 
przed oblicze sądu Polski Ludowej? 

W krótkich, jędrnych słowach narysował sylwetki 
Szmidta i Fabisiaka, Rozsądną argumentacją umocnił 
tezy aktu oskarżenia. 

— Przewód sądowy udowodnił w całej rozciągłości 
winę oskarżonych, Oskarżony Szmidt dopuścił się ha- 
niebnego przestępstwa, niszcząc pracę innych, działając 
na szkodę Państwa. Cala jego działalność w tartaku 
była jednym pasmem przestępstw wymierzonych prze- 
ciw klasie robotniczej, dźwigającej w mozolnym trudzie 
kraj z ruin faszystowskiej okupacji! 

Szmidt siedział z nisko zwieszoną głową, nie chcąe 
patrzyć na salę, Każde ze słów prokuratora było jak 
uderzenie, każde przyginało go bardziej do ziemi. 

— Strzały, jakie nocą rozległy się w pustej uliczce 
Wierzbnika nie były przeznaczone tylko dla Sochy. 
Były one skierowane w pierś ludzi, którzy budują nową 
Polskę, Polskę sprawiedliwości społecznej, Polskę do- 
brobytu mas pracujących! 

Spust naciskała reka wroga! Nie mamy wprawdzie 
konkretnych dowodów, że wrogiem tym był oskarżony 


PIW Oto prawdziwy Bangkok! (z) 
Fabisiak, znamy jednak jego przeszłość i wiemy, że 
ustosunkowany jest wrogo do dzisiejszej rzeczywistości, 
że nieraz działał na szkodę tych, którzy pracują dla 
dobra Państwa! Wysoki Sądzie! Pocóż oskarżony Fa- 
bisiak przechowywał pistolet? Czy nie po to, by zrobić 
z niego w porę właściwy użytek? By nie usunąć z dro- 
gi niewygodnego człowieka? 

„Wasik“ niespokojnie poruszył się na ławie, Czuł na 
sobie surowy, oskarżający wzrok prokuratora. 

— Są to jednostki aspoleczne, które w imię dobra na- 
szego Państwa na dluższy czas trzeba wyeliminować że 
społeczeństwa! — kończył prokurator. — Nie możemy 
pozwolić, by nadal nam przeszkadzały! Dlatego też, 
reasumując to wszystko, w imieniu całej klasy robotni- 
czej, w imieniu tych, którzy nie zważając na skrytobój- 
cze strzały wykuwają lepszą przyszłość naszej Ludo- 
wej Ojczyźnie, domagam się dla oskarżonych sprawie- 
dliwego į surowego wymiaru kary! Niechaj wyrók, 
który tu zapadnie będzie wyrokiem na tych wszystkich, 
którzy sabotażem i kulą usiłują rozbić zręby tego, co 
budują miliony uczciwych, rzetelnych ludzi! 

Zapadła cisza, Mowa prokuratora wywołała duże 
wrażenie. Na sali roziegly się szmery. Nie ulegało wąt- 
pliwości i wszyscy zdawali sobie z tego sprawę, ż8 
oskarżonych czeka surowa, lecz słuszna kara. Siedząca 
w pierwszym rzędzie krzeseł gospodyni „Wasika“ chli- 
pnęła raz i drugi, po czym ukradkiem obtarła łzy. 
Myśl, że jej lokator, tak miły i sympatyczny meżczyzna 
ma na wiele lat pójść do więzienia — nie mieściła się 
jej po prostu w glowie., 


„Wasik“ wyraźnie pomarkotniał, Początkowo, w 
trakcie przewodu sądowego, łudził się jeszcze nadzieją. 
Sądził, że nie wszystko stracone, że wyrok bedzie ła- 
godny, możliwy do przyjęcia. Mowa prokuratora pór. 
działała nań jak tusz lodowato zimnej wody. Ujrzał śię 
w matni, z której nie ma wyjścia, 
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DODATEK TYGODNIOWY 


Amatorski ruch spiewaczy i muzyczny 


na nowych drogach rozwoju 
(Z okazji Krajowej Narady aktywu działaczy śpiewaczych i muzycznych) 


Spośród czynników,  kszta”iujących 


niu spolecznym naszych kadr śpiewa- 


nasze życie kulłuralno-artystyczne śpie- | czych. 


waciwo amatorskie ma tradycie wyjąt- 
kowo bogałe i zaszugi swoiste. Powsta- 
ły przed bezmala słu laty na terenach 
b. zaboru pruskiego w walce o utrzy- 
manie ku:łuralno-spolecznych podstaw 
naszego narodu, ruch śp'ewaczy od za- 
rania swego rozwoju miał strukturę or- 
gan:zacyjną wysoce uśpctecznioną i de 
mokratyczną ogarnając szerokie war- 
stwy spoteczeństwa polskiego, szcze- 
gólnie zaś ówczesne „doly” spożeczne 
wsi i miast. Zaslugą tego ruchu z o- 
wych czasów jest niewąipliwie m. in. 
z jednej strony utrzymanie ducha na- 
rodowego w dużej części społeczeń- 
stwa w okresie zaborów, z drugiej stro- 
ny szerzenie kulłu dia pieśni wśród 
szerokich mas oraz organizacy,no-spo- 
łeczne wyrobienie tychże. | pod tym 
względem, tj. jeś:i chodz. o stronę spo- 
żeczno-kuliurainą, organizacje śpiewa- 
cze mieży na owe czasy na naszych te- 
renach charakter awangardowo-rewolu- 
cyny; wyprzedziły one zgoła swój czas 
i tym samym mają ogromne zasługi w 
historycznym procese demokratyzacii 
tego odcinka kuitury polsk'eh 


Ta łeż cecha tego ruchu, jego wiel- 
kie uspożacznienie, pozwo:ża jego u- 
czesmikom w zmienionej rzeczywisto- 
ści po pierwszej, a szczegó!nie po dru- 
gej wojnie światowej znaleźć żałwiej 
drogę, jaką w nowych warunkach spo- 
łeczno-politycznych śpiewactwo polskie 
kroczyć winno, oraz podjąć wielkie za- 
dania, jakie go czekały i czekają na 
odcinku upowszechnienia kultury śpie- 
waczej | rozśp'ewania szerokiego spo- 
łeczeństwa. Ogromna większość śpie- 
waków i ich wzadze rychło zrozumiaży, 
że w nowych, zmienionych formach 
życia społeczno-poltycznego trzeba 
nowymi, zmienionym. drogami i środ- 
kam. dążyć do szczyłnego celu, jakim 
bylo i pozostanie rozśp'ewanie społe- 
czeństwa polskiego i  umasowienie 
pieśni. 


Dowodem tego, że nasze organizacje 
śpiewacze w obecnej rezczywistośc: nie 
tylko nie są anachronicznymi przeżył- 
kami z czasów ideowo i politycznie już 
odiegżych, lecz są peźnowarłościowym 
faktorami wspóźczesnego, uspoleczn.o- 
nego i dynamicznego ruchu muzyczne- 
go w Poisce, jest fakt, że czynnki de- 
cydujące o kształtowaniu i rozwoju kul- 
tury muzycznej w kra'u nie tylko nie 
z!ikw dowaly tego ruchu, lecz go w 
pen. popierają moralnie i małeran'e, 
co więcej, ruchowi temu ziecily w ub. 
toku trudne | odpowedz'a!lne zadanie 
organizowania poza odcink'em amator- 
sko-śpiewaczym lakże sektora amator- 
sko-'nstrumentalnego. 


Wyposażone w bogate doświadcze- 
ma na polu umasowienia śpiewu į or- 
gzn'zacj. sieci ognisk śpiewaczych na 
obszarze całego kraju czynniki kierow- 
nicze amatorskiego życia śp'ewaczego 
przysiąp'ży po ostatniej wojnie świato- 
wej do odbudowania zniszczonych do- 
szczętnie przez okupania hitierowskie- 
go  poszczegóinych kół, okręgów, 
zwązków i zjednoczenia związków 
śpiewaczych. Wspomagana przez czyn- 
niki rządowe ‘coraz to wzrastającym: 
dotacjami Radą Nacze!na, najwyższa ko 
mórka organizacyjna Zjednoczen'a Po!- 
skich Związków Śpiewaczych, przystą- 
plźa wcześnie do zreorgan:zowania a 
zarazem do szerokiej rozbudowy wszysł 
kich dzizłów tei dziedziny naszej kul- 
tury muzyczne”. W oparciu o cenny do 
robek arłystyczno-organ:załorski zespo- 
łów i związków śp'ewaczych z długich 
dziesątków lat pracy wzmożono akcję 
w w'e'u sektorach w ska!!, która byża 
dotychczas z powodu braku funduszów 
niemożliwą do-osągnięcia. Z dużym 
tozmichem podjęto i prowadzi się na- 
dal a*cię podnoszenia artystycznego i: 
ideowego poziomu zrzeszeń i ich człon 
ków środkami dotychczasowym, jak 
lekcje, ziazdy, konkursy, zawody, dzia- 
łalność dyrektorów artystycznych, szko- 
lenie wzgl. doszka!ania dyrygentów, 
przez wydawn'c!wa nut, prasę fachową 
po osiałniej wojne podniesioną na 
wysoki poz'om, oraz innymi, oddawna 
dobrze wypróbowanym. mełodami pra- 
cy. 

Owocna dzlzła'ność poszczegó:nych 
kół, których Żjednoczenie kFczy bez- 
mala tysąc, jak i też ich reprezentacy! 
organizacyjnych na wszystkich szcze- 
blach, znana jest ogćżowi częściowo 
wprawdz'e tylko, aie za ło z bardzo 
dodatnia: sirony choćby dzięk: bogate! 
pub!cznej driałainośc. spoieczno-kon- 
certowe', świzdczącei o nezwy!*:| o- 
tarnośc : gołewośc do cacy kuli 
penei | iym samym c wielk m wyrobie 


Celem dokonan'a generalnego prze- 
giądu osiągnięć 1 rewizji metod i pe 
ków pracy, a równocześnie wytyczen a | 
nowych dróg rozwoju śplewactwa i a- 
matorskiego ruchu instrumentainego ze- 
brażo się w serpniu ok. 60 czożowych 
dzialaczy aktywu amatorskiego ruchu 
śpiewaczego i muzycznego w kraju na 
zwołanej przez Radę Naczelną Zjedno- 
czenia Polskich Zw. Śpiew. i Muz. 10- 
dniowej Naradzie Krajowej w Szkiar- 
skiej Porębie. Przybyli łam również z 
referatam: ideologicznymi wzgl. arły- 
słycznymi m. in. w-minister Grosicki 
oraz 3 dyrektorzy Deparłamentów Mini- 
sterstwa Kult. | Szłuki. Ta nowoczesna 
dopiero od ubieg+ego roku stosowana 
kolektywna forma dorocznych narad 
reprezentantów wszystkich działów ama 
torsklego życia muzycznego naszego 
kraju i ich urzędowych kierowników ma 
z jednej strony wzmagać dynam'zm te- 
go ruchu i jego wyda/ność w pracy, a 
z drugiej przyczynić się wydatnie do 
zbliżenia wzaiemnego dziażaczy, pracu- 
jących dotychczas oddzielnie każdy na 
swoim terenie. Na konferencji te] oma- 
wiano plenarn'e i sekcyjnie rozliczne za 
gadnienia odnośnie do stanu prac, moż 
liwości rozwojowych | zadań artystycz- 
nych i organizacyjnych, odnośnie do ie 
szcze większej socja:izacji jego drogą 
wspóżzawodnictwa jako wyrazu tenden- 
cyj nurłujących współczesne społeczeń- 
stwo, drogą dalszego umasowienia go 
szczególnie na terenie wsl, wreszcie od 
nośnie do unormowania postawy ide- 
owej szeregów śpiewaczych. 

Troskliwie omawiano na Naradzie tak 
że sprawy repertuarowe i wydawnictw 
nutowych, przyszłorocznego programu | 
pracy. M. in. projektowany Jest poważ- 
ny udział amat. śpiewaków | instrumen- 


Jan Koprowski 
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Adam Ważyk w swoim referacie | 
„Perspektywy rozwo/owe literatury po!- 
skiej”, wygloszonym na V zjeździe a 
teratów Polskich w czerwcu br. w War- 
szawie, powiedziaż m. in.: „Kultura so- 
cialistyczna postuluje odrodzenie ep'ki 
lub poematów o e!ementach epickich. 
Należy o tym mówić diałego, że wśród | 
poetów polskich trwa Jeszcze zakorze- | 
nione uprzedzenie pochodzące ze; 
schyżkowej esłetyk! burżuazyjnej, prze- | 
sąd, jakoby te gatunki twórczości nie, 
mogły się rozwijać”. | dlatego tenże 
sam krytyk: „Na razie poza „Kw:atami | 
polskimi” Jusiana Tuwima, nie mamy 
innych poważniejszych prób wielkiego 
poematu o elementach epickich". 

Gdyby z'azd literacki odbyważ się w 
kilka tygodni później, obok „Kwiatów” 
Tuwima, wymieniłby Ważyk niewąipl:- 
wie poemat Stan'slawa Skonecznego o 
Piotrze Ściegiennym pt. „Pleban z Cho- 
dia”, który ukaze? się nak+adem Ludo- 
wej Spółdzielni Wydawniczej w War- 
szawie. 

Słani'ssaw Skoneczny, autor wydanych 
przed wojną dwu tomów wierszy: 
„Ziemia była szeroka” (1938) i „Nie 
miknie pieśń (1939) oraz zbiorów po- 
wojennych „Z lasu” (1945) i „Wierny 
ziem.” (1947), napisał dzieżo, którego 
nie można pominąć milczeniem. Już 
sam fakt, że poemat o księdzu Ście- 
giennym liczy 136 stron druku, każe 
zwrócić na siebie baczną uwagę. 

Ważyk ma rację. Kultura socjalistycz- 
na nie tylko posłuluje odrodzenie epi- 
ki, ale ją istotnie odradza. Zaczynamy 
przeżywać renesans dużych form poe- 
tyckich. Pojawienie się „Kwiatów pol- 
skich” Tuwima i „Piebana z Chodia” 
Skonecznego i szeregu poemałów dru- 
kowanych częściowo lub z całości w 
czasop smach, wskazuje na coraz częst- 
sze urzekan'e poetów formami epiki. 
Nic w tym dziwnego. Pałos socjal istycz- 
nej epoki nie da się = 


| 


formami malymi, lirycznym. Potrzebne 
są formy większe, wżaśnie epickie. 

O „Plebanie z Chodla”, poza „Dzien- 
nkiem Literackim”, żadne z pism nie 
zam eśclo do tej pory recenzji. Wielka 
szkoda. 


Poema! Skonecznego zasługuje na 


| fo, by się nm za nteresowa:! i krytycy 


i sami poeci. Nie tyko ze względu na 
swoje osągnięcia, ale i z uwagi na 
bak i niedostatki. 

Postać ksędza Ściegiennego, tego 
'ewolucionisty wyrostego z chżopów | 
Wa'eck'ch, który wzywał lud pracujący 
do wyzwo!enia się spod ucisku i prze 


talistów w Ogó!nokrajowym Festiwalu 
Muzyki Polskiej. Palącym zagadnieniem 
okazuje się nadal sprawa kszłażcenia no 
wych dyrygentów, których teren potrze 
buje w coraz to. wzrastającej liczbe. W 
tej dziedzinie śpiewactwo musi wspoma 
gać akcję szkćż muzycznych i ich kur- 
sów |nstruktorsk'ch. Postanowiono zre- 
formować i usprawnić system zawodów 
śpiewaczych m. in. w tym sensie, aby: 
przy ocenie konkursowej znalazła u- 
względnien'e w znacznie większej mie- 
rze, niż dotychczas, całoroczna praca 
spcżeczna, nietysko artystyczna, danego 
zespołu. Procesem socjalizacji życia 
śpiewaczego 
nego kierować będą instruktorzy ideolo 
gczni, którzy w na/biiższej przysz*ości 
będą pracować w terenie w coraz więk 
sze] |:czble. 

Piętą achillesową pracy Zjednoczenia 
jest dotychczas odcinek amatorskiego 
ruchu instrum., bardzo zaniedbanego. 
niemniej spożecznie wysoce don'osżego. 
W dętych ork'estrach Straży Pożarnych, 
ZMP, Zw. Zaw. Zw. Samop. Chł. itd. 
sprawy te — poza Pomorzem i Śląskiem 
gdzie one powoli zaczynają wykazywać 
pewną poprawę, — przedstawiają się 
bardzo niepocieszająco. Powody tego 
to brak instruktorów, repertuaru i wre- 
szcie samych instrumentów. Uczyniono 
więc poważne kroki w kierunku polep- 
szenia łego słanu rzeczy. — Postano- 
wiono też dotrzeć do wzmiankowanych 
orkiestr świetlicowych i kapel ludowych 
Wreszcie uchwalono objąć w przyszło- 
ści także niezorganizowane dotychczas 
amatorskie orkiestry szarpane (mandol|- 
nistów), smyczkowe i symfoniczne. Za- 
dania, jak. widać są olbrzymie, lecz i 
wdzięczne. Chodzi załem o jak nèj- 
szybsze wyszkolenie kadr odpowied- 
nich działaczy kulturainych na tym polu 
dla dobra naszej kultury muzycznej. 


mocy rodzimych | obcych ciemiężycieli, 
kłóry dążyć świadomie do zmieny doli 
chłopskiej — słanowi wdzięczny temat 
zarówno dia naukowca, belefrysty jak 
i dla poeły. Już samo posławienie za- 
gadnienia walk: przez Ściegiennego, 
w której widziaż on „chłopów i mie- 
szczan polskich | rosyjskich z jednel 
strony, a panów i królów po:sk'ch i ro- 
syjsk'ch z drugie; strony” — wskazuje, 
'ak trafnie oceniał pieban z Chodle po 
dzia! i rozwój klasowy spcżeczeństwa. 
Czy próba epicka Skonecznemu się 
udala? 
Sądzimy, że tak. Autor wybrał? dla 
swego temału formę gawędy poetyc- 
klej, która pozwo!iża mu odmarować w 
sposób dość wyrazisty nastroje wsi kie- 
leckiej w pierwszej połowie XIX stule- 
cia. Ildeowa nuia poematu zgodna jesł 
w swym wydźwięku z marksistowską, 
nowoczesną, dzisiejszą oceną tego o- 
kresu naszej historil. Skoneczny wydo- 
byż istotne konf:ikty minionych dziejów 
i przełożył je na język poelycki na 
ogćź szczęśl'wie. 
Skoneczny dostrzegał w opisywanej 
przez siebie rzeczywistośc: historycznej 
zarysowujące się porozumienie chżop- 
sko - robotnicze, ów sojusz, który po 
latach ma! stać się piaformą św.ado- 
mej pracy politycznej. 
„+... W ośrodkach górniczych 
Łączyli sę w akc! ze wsią 
roboinicy.” 
Autor, zgodne z prawdą dziejową, 
ukaza? braterstwo broni robotników i 
chłopów polskich z ludem rosyjskim. 
D'a nich sprawa wyzwolenia narodo- 
wego była nierozłącznie związana z 
wyzwoleniem spożecznym. 
Te istotne momenty historyczne, mo- 
menty klasowe, znalazły w „Plebanie z 
Chodla'" swój wyraz i pod tym wzglę- 
dem autor nie rozczaruje czytelnika. 


Z kroniki kulturalnej 


MIESZCZANIE 
MAKSYMA GORKIEGO 
NA SCENIE BYDGOSKIEJ 


Państwowy Teałr Ziemi Pomorskiej 
w Bydgoszczy wystzpił ostatnio z pre- 
mierą „Mieszczan'* Maksyma Gorkie- 
go. Sztukę wielkiego pisarza wysta- 
wiono w znakomitym  przekłaczie 
Adama Grzymały-Siedieckiego, w sta 


męka ETA, 
— O EA a ŚŚ Z O 0000000000 


i amatorsko-Instrumental- | 


rannej inscenizacji į reżyserii Gusta- | 
j J ) 


kin; 
RIOT. 


Bio” 
n'ywaj Leonard Torwirt, 


079% 


wy 


Dekoracje i kost'umy | dziwie ludowe Mn -ny 


Józef Tom 
Z mystamwy 


Stanisław Czernik 


PARAFIALNE 


Pod łakim tytulem ukazał się zbór 
wierszy Józefa Ozgi-Michalskego (na- 
iadem Sp. Wydawn. w Warszawie. 


Autor, więcej zapewne znany z dzia- 
Iainości poktycznej, jako czynny dzia- 
łacz Zjednoczonego Stronn:ciwa Ludo- 
wego, łączy zanteresowania politycz- 
ne z lierack.mi. Początki jego twórczo- 
ści przypadają na okres przedwojenny, 
kiedy to w r. 1938 wydał zbiór gadek 
świętokrzyskich „Łysica gwarzy”. Nie- 
obojętny to punkt wyjścia i dla autora 
nader charakierystyczny, gdyż wskazu- 
ie kerunek jego twórczości poefyckie|. 


Ozga-M.chalsk, syn chżopa żysogór- | 


OWEJ EPIKI. 


Jeś!l idzie o stronę artystyczną, poe- 
mał Skonecznego jesi dzieiem n.erów- 


nego poziomu. Obok me.sc pęknych, | 


poetycko udanych, partie s*sbsze, nie- 
przepracowane należycie. Rażą proza- 
izmy. Ale metaforyka ciekawa i nieba- 
nalna. Język, choć surowy, a może dla- 
łego, że surowy, wnosi ien niezbędny 
w poezji e!emeni świeżość. Dzięki te- 
mu jest w poemacie niezaprzecza:ny 
urok, ludowość, z której aułor czerp'e 
peżnymi garśc'ami. 

Skoneczny potrafi dać przekonywu- 


jące artystycznie opisy, oł choćby dia | 


przyk+adu zacyłujmy nasiępujące: 


„Rozwiewały wiatry sztandar 
chmur na chłodz:e, 

śpiewa!! żożnierze idący 
w pochodz:e 

dziaż, bagnetów, ogni, wybuchów 
szrapneli. 


Na polach zamarzłych śnieg 
się tylko blelż 

i kruki ciągnęły za wojsk' em 
od borów. 


Skrzypiały armaty i wozy 


taborów. 

„Ogrodzża pola noc zadymką 
ciszy, 

poczerna*e niebo horyzonł 
kożysze. 

Skrzypią wrótnie słodóż | żerdz'e 
żórawi, 

wieś w cemności strzępy topól 
zmiętych plawi.” 


Na'lep'ej wypadły w poemacie par- | 
tie poświęcone opisom krajobrazu. Tu- | 
taj Skoneczny czuje się pewnie i osią- | 
ga wysoki stopień poetyckiego widze- | 


nia. Natomiast sama posiać księdza 


Ściegiennego nie rysuje się nam dosta- | 
Autor rozbudowe” | 
szereg wątków ze szkodą dla g>ównej | 


tecznie wyraźnie. 


postaci poemału. Mimo to utwór Sko- 
necznego odegra, jak przypuszczamy, 


poważną rolę społeczną. Czyła się go | 
bez trudu i z zainieresowaniem. Na- | 
pewno trafi on do szerokich rzesz czy- | 


tein'czych, napewno znajdzie sę w 
każdej bibliotece roboiniczej i chłop- 
skiej. Jest to bowiem, poza walorami 
poetyckim‘, lektura kształcąca, która 
przybliża czytelnikowi okres wielkich 
ruchów wyzwoleńczych z pierwszej po- 


rowy XIX słuiecia w naszym kraju, a | 


zwaszcza na zem ke:ecke'. „Pleban 
7 Cho's" wiven «té się ksążka praw- 
przecież 29 


da ludu. 


słaż pizez snz ludu . 
- 
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„Kolumna Zygmunta“ (rys. tuszem) 


zbiorowej prac artysty w Pom. Domu Sztuki m Bydgoszczy 


ZWIERCIADŁO 


, skiego, wyrósł w atmosferze podań, le- 
| gend, opowieści ludowych, skupionych 
| najczęściej przy łtemetyce kościelno- 
parafianej ze względu na odwieczną 
| zaieżność wsi świętokrzyskiej od są- 
sednego klasztoru Św. Krzyża. Po tej 
linii poszła powojenna twórczość Ozgi= 
Michalskiego, co widzimy w tomiku Z 
r. 1945 „Oberek świętokrzyski". Cho- 
ciaż autor specjalne znaczenie przye 
wiązuje do problematyki spożacznej, I 
w nasłępnych książkach „Poemał no- 
wosielecki” oraz w łomle wierszy „O 
człowieku, czożgu i mieczu” na p:erw= 
szym planie sławia tematykę ideolo- 
gczną, ło jednak gżówny jego k'eru- 
nek, jego specyfika poetycka najisiote 
niejszymi węzłami łączy się z chłopską, 
rubaszną gawędą. Wreszc:e należy za- 
znaczyć, że Ożga-Michalski jest rów- 
nież aułorem powieści z okresu walk 
parłyzanck ch „Ludowy potok". 

„Parafialne zwierciadżo” bezpośred- 
|n'o wyrosło z gieby ludowej, z powie- 
ści i gadki gm nnej okolic żysogórsk:ch. 

Poeła nawiązeż do 'ednego typu bez- 
| miennej twórczości iudowej: do śpie- 
wek i opowieść. humorystycznych. Ten 
humor wiejski najczęściej ma charakier 
specyficzny, przejaw:a się w balladowej 
grołesce. 

Swego czasu Zegadlowicz próbował 
wp'owadzić en rodza! do poezi. w 
| swych kompozycjach besk'dzk:ch. Ze- 
gac>ow.cz jednak nie utrzymał się na 
poc-ożu pe*nej ludowości Motywy be- 
| skidzkie stały się dia niego prełeksiem 
literackim, punktem wyjśca do wlasnej 
gry fan'azlotwórczej, bez dalszej 
troski o czysłość sty:u. 

Nie wchodząc w dalsze porównania, 
chcę jedynie zaznaczyć, że Ozga- 
Michalski podszedł do zagadnienia ina- 
cze'. Poezja jego okazaża się czuł/m 
instrumentem, — odbiorczym, i zara- 
zem twórczym. Odb:'orczym — w tym 
znaczeniu, że poeia wykazuje peną 
wrażliwość doskonaiego einografa swe 
go regonu, Szkcuje niezawodnie, w 
ujęciach jego jesi sły! tej swoistej wy- 
obraźni, która cechuje chłopa święto= 
krzyskiego. Z tego względu grołeski 
Ozgi ma'ą posmak pełnego auientyz= 
mu. Ich chżopskość w kapryśnym pry- 
mływie przypomna pokraczne, lecz 
niepozbawione artyslycznego wdz'ęku 
świątki przydrożne. Um'arkowana ru- 
baszność posiada zawsze koiorył sały= 


biłnie żysogórsk., tak jak odrębnie mej 
scowy bywa kororył ludowych sałyr ta- 
| trzaáskich lub podhalańskich. 

Satyra ludowa, oparła na lekkiej, nl- 
gdy nie za rubasznej drw:nie, me 
charakter kasowy. Byla ona nie tyle 
bronią w konf.ikiach klasowych, co ra- 
czej wyrazem pewnego zadośćuczyn'e- 
nia. Wyobraźnia chłopska skwap..wie 
chwy!tała sytuacje ośmieszające wyż= 
szych tego Świała, począwszy od oig- 
n'sty, kończąc na biskup'e. 

Opowieści parafalne Ozg'-Michal- 
sklego, typowe d'a wisjskego środo- 
wiska z oko.'c św'ętokrzyskich, dobrze 
jednak w'ążą tradycje ludowe z [itera- 
turą. Artystyczna strona tych poełyc- 
kich gadek nie budzi poważniejszych 
zastrzeżeń, Jest to dobra roboła, nawet 
w tych partach, które w realizacji arty” 
stycznej najbardziej okazują się niebez= 
p'eczne, — w pow'ązaniach lokalnego 
| d'aiektu z językiem literackim, Wyczu- 
cie artystyczne nie zawodz: autora, po- 
wstaje słyt'zacja czysta, pozbaw ona 
szłuczności literackiej, zarazem oyg- 
nalna i wierna w stosunku. do ludowo= 


l fois 


tyczny, koloryt swoiście lokalny, wy= 


] 


+. 
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Druxujemy rozkład lażdy PKP 


ŁÓŻKO, widelec, 


4 - 


mózż i kieliszek... 


chiczna, obżarstwo į pijaństwo? 

Nie podobnego, 

W świetlicy „Zrywu“ w Bydgo- 
szczy siedzi kilkunastu panów. 
wpatrzonych w sterty papierów, 
z których niektóre są wielkości 
mniejszego prześcieradła, Siedzą 


przeważnie parami, Od jednej 
pary dochodzą słowa: 

— Łóżko... t 

— Tak.. 

— Czwarta trzydzieścipieć... 

— Tak.. . 


Czwarta ezterdzieścisiedem... 
— Tak... 

Od drugiej pary dolatuje nas: 
— Kieliszek... 

— Tak... 

— Dwunasta trzynaście... 

— Dobra... 

A od trzeciej: 

— Nóż i widelec... 

W porządku... 

— Ósma pięć... 

Dobre... 

od czwartej: 

Konin autobus,, 

Jest... 

Siódma dwanaście... 

— Jest., 

I tak łóżka krzyżują się z auto 
busami, noże i widelce wpadają 
do kieliszków a wszystko w ści- 
śle oznaczonym czasie z dokładno 
ścią do jednej minuty. 

Panowie, o których mowa, to 
przedstawiciele dyrekcji kolejo- 
wych z calej Polski, więc z Lubli 
na, Olsztyna, Katowic. Szczeci- 
na, W rocławia, Krakowa, Łodzi, 
Gdańska, „Poznania oraz kilku 
przedstawicieli Dyrekcji General 
mej Kolei Państwowych w War 
szawie, 

Mozolą sie nad korekta Urzedo- 
wego Rozkładu Jazdy na okres 
zimowy. który „będzie obowiązy- 
wał od 8 października 1950 „do 19 
maja 11, wiee ponad siedem 
miesięcy. j 

W tej chwili siedzą nad druga 
korektą, Pierwsza zostala zrobio- 
na w Dyrekcji Generalnej w War 
szawie, 

Na 520 stronach Urzędowego 
Rozkładu Jazdy jest przeszlo trzy 
miliony cyfr i dziesiątki tysięcy 
zmaków. Jakżeż tu łatwo o pomyl 
kę, Cyfry i znaki. cyfry j znaki, 
których nie tylko nie wolno o- 
puścić. ale które muszą być umie 
szczone ściśle w wyznaczonych 
dla siebie kilku milimetrach 
kwadratowych. ; 

„Oto mamy np, czas odjazdu po- 
ciągu: 12.48. Między liczbami 12 
a 48, nie ma jednak kropki, lecz 
cieniutka pionowa kreseczka, To 


A 


"mie pomyłka zecerska, Kreska o- 


znaczą, że w pociagu tym znaj- 
duje się konwój pocztowy. A 0- 
bok, przy godz. 15.35, znajduje się 
między liczbami 15 a 35 dwie ta- 
kie pionowe cieniutkie kreseczki. 
Tak być musi. bo pociąg ten pro 
wadzi ambulans pocztowy. czyli 
specjalny wagon pocztowy. 

Trzeba poza tym uważać. czy 
wężyk znajduje sie z lewej strony 
czy jest w środku kolumny cevfr., 
oznaczających czasy odjazdów 
danego pociągu, bo wężyk 7 le- 
wej oznacza co innego niż wężyk 
w środku, 

Nie jest też rzeczą obojętną, 
ezy godzina odjazdu jest oznaczo 
na drukiem tłustym ezv chudym, 
prostym czy kursywa. bo każdy 
rodzai druku oznacza eo innego, 
a idzie przecież o to. bv infor- 
macja. jaką daje cyfra. znak czy 
litera. była ścisła. 

Przypuśćmy. że ktoś wvieżdża 
o godzinie 11.00 z Warszawy do 
Gdyni i mówi żonie. która się 
martwi. że będzie głodny w dro- 
dze, aby obiadu nie przvgotowy- 
wała. bo pociąg prowadzi wagon 
restauracyjny, Nawet kanapek 
nie pozwala jej przygotować. 
Tymczasem dowiaduje się już w 
drodze. że wagonn restauracyj- 
nego nie ma. Korektor przeoczył 
ów „nóż i widelec“, Niby drobna 
rzecz, a przecież dla wielu pasa- 
"Żerów wielka przykrość, przyczy- 
ta narzekań. denerwowania się 
i innych niepożadanych objawów. 

To też nie dziwimy sie że ar- 
kusz. zanim zostanie oddany do 
zecerni, przechodzi czasem przez 
siedem rak. jest kontrolowany 
przez siedem par bystrych oczu, 
a wyglada czasem pstro. iak ma- 
pa kolorowa. Sa na nim dziesiąt- 
i poprawek ołówkiem  czerwo- 
nym, zielonym. niebieskim, czar 
mym. jaki właśnie ktoś w danej 
<hwili mial pod ręką. 


Co to znaczy? Jakaś orgia ba-! 


Ale skądże aż tyle poprawek? 
Czyżby poprzedni korektorzy 
przeoczyli aż tyle błedów? 

Owszem. kilka przeoczyli, 
większość, 
prawki. 


Urzędowy Rozkład Jazdy, to 0- 
woe wielomiesięcznego trudu ok. 
dwustu osób. zatrudnionych w 
wydziałach ruchu dyrekcji kole 
Jowych. Praca, którą wykonuje 
tych kilkanaście osób w świetli- 
cy bvdgoskiego „Zrywu, to o- 
statnie ogniwo długiego łańcuch 
wysiłków, 

Już w lipeu odbywa się tzw. 
konferencja plakatowa. A na tę 
konfereneję nieprzyjeżdżają przed 
stawiciele dyrekcji z pustymi rę- 
kami, lecz z materiałem, przygoto 
wywanym od tygodni w dyrek- 
cjach. Na komferencji plakato- 
wej uzgadnia się ogólnopolski 
rozkład jazdy, 


Po konferencji wykonuje się 
czystopisy rozkładów, które idą 
do drukarni jako surowiec Urze- 
dowego Rozkładn Jazdy. Ale w 
międzyczasie zachodzą w dyrek- 
cjach jeszcze zmiany w rozkła- 
dzie, Oto zaczeto np. gdzieś bu- 
dować fabrykę do której zjeżdża- 
Ją się setki robotników, Trzeba 
ich przewieźć na miejsce pracy i 
odwieźć z powrotem do domów. 
Niekiedy wystarczy dodać do kur 
sujących już pociągów kilka wa- 
gonów, nieraz trzeba jednak uru- 
chomić dwa albo i cztery pocią- 
gi. Gdzie indziej okazała się po- 
trzeba utworzenia nowego przy- 
stanku. Wszystke te zmiany mu- 
szą być wprowadzone do planu. 
Te zmiany przenosi sie dopiero z 
plakatów ustalonych ostateeznie 
i wydrukowanych w dyrekcjach. 


Wprowadzenie tych zmian jest 
zadaniem owych kilkunastu osób, 
dokonujących w Bydgoszczy dru- 
giej korekty. 


Zecerzy w Bydgoszczy. to dzi- 
wni ludzie. Ani się nie łapia za 
glowy. ani nie pomrukuja 7 nie- 
zadowolenia. ani nie wyklinają 
z cicha na korektorów, tylko się 
nśmiechaia, kiedy im kierownik 
zecerni, ob, Kuraszkiewicz. rozda 
je korekty, podobne do koloro- 
wych map. 


Dzięki tej harmonijnej współpra 
cy robota idzie sprawnie ; Urze- 
dowv. Rozkład Jazdy wyjdzie w 
porę i— bez pomyłek. Wszystkie 
lóżka. kieliszki, noże. widelce i 
młotki będa na właściwych miej- 
scach. 

A gdyby nie? Bądźcie wyrozu- 
miali, pasażerowie PKP. Trzy 
miliony cwfr, dziesiątki tysięcy 
znaków( łóżka, kieliszki, młotki, 
noże i widelce) — 4 to wszystko 
przegląda i porównuje tylko kil- 
kanaście osób — przy najlepszej 
woli nie trudno o przeoczenie, 

A. Sylwester. 


i ale 
to zupelnie nowe po- 


Kacik filatelistyczny 


Nowe znaczki 


Albania: Z okazji 5-ej rocznicy wyz 
wolenia ukazała się w obiegu oko- 
licznościowa seria składajęca się z 
czterech wartości za 21 (brun.), 31 
(czerw,), 51 (lila), i 81 (czarny). 


Znaczek 
pomocą naukową 
Przekonanie. że filatelistyka jest 


tylko zabawą zwolna zanika, Ma o- 
na wielki aspekt wychowawczy, Wy- 
rabia systematyczność, uczy oszczęd- 
ności a w okresie dojrzewania umiło 
wana pasja odcisga od właściwych 
temu okresowi wybryków. Daje ona 
również wiele wiadomo*ci potrzeb- 
nych w szkole. Przeglądając zbiór 
znaczków jakiegos państwa widzimy 
że jest on swego rodzaju kroniką 
kulturalne, polityczną i społeczną da 
nego: narodu. 

A o ile łatwiej uczyć się dat wie- 
dzņc że w tym czy innym roku wy- 
dano znaczki upamiętniajece taką 
a taką rocznicę. Ponadto znaczki z 
powodzeniem spełniają funkcje ilu- 
stracji zaznajamiajęc z faunę, zabyt- 
kami jakiegoś kraju, z rozwojem tech 
niki itd, 

Szkoda Że większość naszych na- 
uczycieli nie docenia korzyści jakie 
mo'e wycięgnęć z filatelistyki umie- 
jętny pedagog. Kółko filatelistow w 
szkole to kółko historyczne — geogra- 
ficzne i przyrodnicze w jednej posta- 
ci. Dlatego propagowanie filatelietyki 
leży w interesie nauczycieli i... To- 
dziców. 
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Bernard Blier wraz ze swym 
przyjacielem, również aktorem 
filmowym, François Perrier, roz- 
poczęli studia artystyczne jedno- 
cześnie m konserwatorium pa- 
ryskim, mystępując przy tym 
m radio, jednak już poprzednio 
występowali razem jako artyści 
kamiarniani. Po złożeniu egza- 
minów końcowych,  podstaroą 
których była powierzona im rola 


m sztuce „Araria“, obydmaj 
otrzymują sme- piermsze role mw 
filmie Marcela Carnć — „Hotel 


du Nord“ (grany również u nas 
przed mojną), m którym główną 
rolę odtwarzał Louis Jouvet. 
Miało to miejsce mo 1958 r. Od- 
tąd Blier prawie nie. rozstawał 
się ze swym przyjacielem i my- 
stępomał z nim m następujących 
filmach: „Pierwszy bal“ reży- 
serii Christiana Jacqua, „Jaś 
z księżyca” oraz „Pułapka“. W 
tym ostatnim Blier gra niemin- 
nie oskarżonego, natomiast Per- 
rier jest jego obrońcą - admwoka- 
tem. Bernard Blier mystąpił od- 
tąd m 36 filmach, a polskiej pu- 
bliczności znany jest dotąd tylko 
z filmu „Trzech panów Ludri- 
ków“. jako Ludwik Seguin. 
Wkrótce jednak  roejdzie na 
ekrany nomy obraz z tym ak- 
torem, a mianomicie „W agary* 
(L'école buissonniere), w którym 
to obrazie odtwarza on postać 
humanitarnego i - postępowego 
nauczyciela, staczającego malkę 
z zasklepionymi m konsermatyź- 
mie kolegami-pedagogami. © Po- 
dać należy, że z filmów przez 
niego nakręconych nie midzie- 
liśmy takich jak: „Jaśnie ośmie- 
cony“ (Monseigneur), będący sa- 
tyra na burżuazję oraz obraz po- 
siępowego reżysera Christiana 
Jacqua „Stracone złudzenie”. Ja- 
ko jedno z niemiłych wydarzeń 
m swej karierze filmowej mwspo- 
mina Blier chmilę, kiedy zaan- 
gażomwany został do filmu „Buf- 
falo Bill i pastuszka” rraz z Ma- 
delaine Robinson. Musiał mtedy 
na .skułek intryg zrezygnować 
z roli na korzyść Pierre Dudana 
i Arletty. W obecnej chwili na- 
kręca pod reżyserią twórcy „Wa- 
garór* Jean Paula de Chanois 
film pt, „Bez pozostawienia adre- 
su“ z Danielle Delorme. Wypada 
m końcu nadmienić, że Francois 
Perrier, te głórony bohater zna- 
nej u nas komedii francuskiej 
„Niebo czy pieklo". 


e I ETRE KA LIETĘ R 


Na wstępie muszę Ci, Czytelni- 
ku, zadać dwa pytania: 1) Czy pi 
jesz? 2) Czy znasz Decca? 


Z góry już domyślam się odpo- 
wiedzi na pierwsze pytanie, O- 


czywiście, że tak! Kura pije, a 


człowiek nie ma pić? — jak to się 
mówi. Nie należę do Towarzy- 
stwa Abstynentów, ani do Brac- 
twa Dobrej Śmierci, nie będę 
więc Ci nie: doradzał, Rób jak 
uważasz za stosowne: ostatecznie 
10 lat dlużej — 10 krócej — co za 
różnica? 

Interesuje mnie jednak Twoja 
odpowiedź na drugie pytanie, Czy 
znasz Decca? Decca? powtó- 
rzysz z namysłem, Czy to może 
ten z rudą bródką į skośnym 0- 
kiem? 


Nie. Jest to newien system, cał 
kiem porządny system bez rudej 
bródki i skośnero oka, nadający 
sie świetnie do: wykorzystania 
właśnie w chwili gdy metne oczy 
nie zawsze potrafią odkrvć wlaści 
wy kierunek, a niemniej mętne 
nogi właśnie na złość wiodą Cię 
tam, dokad wcale nie zamierzasz 
iść, Tymęzasem zainstalowanie 
systemu Decca na rogach ulie u- 
możliw.:łobv Ci prosto jak strze- 
lił trafienie... pod miłosierna trze 
paczke cierpliwie wyczekującej 
na Cię ślubnej małżonki. 


W niektórych krajach od daw 
na już nawet stosuje się system 
Decca (na razie wprawdzie nie 
dla pijaków. tylko dla okrętów i 
samolotów). a wyniki tego są po- 
dobnò całkiem zadawalające. Po- 
trzebne sa tylko 4 nadajniki. 1 
odbiornik i hiperboliczna siatka 
na mapie, Proste, prawda? 


Pierwszy nadajnik, to przyrząd 
wysyłający w przestrzeń we wszy 
stkich kierunkach dokoła siebie 
dzień j noe bez przerwy pewne 
impulsy elektromagnetvczne. Im 
pulsyv tə rozchodza sie dokoła na 
dajnika jak fale dokoła rzucone- 
go do wody kamienia, 


Drugi nadajnik nie różni się ni 
czym od nadajnika pierwszego. 
Chyba tym jedyńie, że znajduje 
się od pierwszego w pewnej odle- 
głości (nn. 60 km). Jeżeli. teraz sa 
molot lub okret zaopatrzony w od 
biornik przystosowany do przyj- 
mowania impulsów obu nadajni 
ków będzie sie posuwał po linii 
prostej. przebiegającej równole- 
gle pomiędzy dwiema stacjami 
nadawczymi, impulsy z obu sta- 
cji będzie odbierał równocześnie. 
Niech jednak tylko zboczy w Ntó 
rąkolwiek strone. zawsze impulsy 
jedńej stacji dojdą go wcześniej 
niż impulsy drugiej. przy czym 
mierząc różnice pomiędzy czasem 
łapania impulsów obu stacji może 
my określić o ile bliżej znajduje 
my się od jednej, niż od drugiej 
stacji. 


Linie wykreślające stosunki od 
ległości od obu stacji (nb. 4:6, 3:7, 
2:8, 1:9) sa hiperbolami (za wyjąt 
kiem linii wyrażającej stosunek 
5:5, która jest linią prostą) i wy- 
kreślone na mapie pozwalają z 
grubsza (bardzo 7 grubsza!) orien 
tować się nawigatorom w niezna- 
nym terenie. Aby umożliwić im 
orientowanie sie także „z cień= 


Z wystawy gazetek ściennych w Bydgoszczy 


Stolicy. 


Jednym z przejawórw kultu, jaki żymią ludzie prac 
się Warszawy są gazetki ścienne 


Wystawę takich 


, Wydane z okazji 
gazetek otwarto m ub. piątek w Bydgoszczy. 


do odbudomnu ącej 
(iesiąca Odbudoroy 


Znalazło się na niej ok. 70 eksponatów z ferenu moj. bydgoskiego, któ- 
re mytypowane zostały na eliminacjach powiatowych i miejskich. Na 
zdjęciu widoczna jest gazefka komisji Kult. Ośw. przy Radzie Zakł. 
Spółdz. Wyd „Zrym”, wyróżniająca się dobrym ujęciem graficznym. 


(Foto — IKP) 


Czy znasz Decca? 


sza“ w systemie Decca stosuje 
się zazwyczaj jeszcze jedna parę 
nadajników, które sygnałami 
swymi wykreślaja nowy svstemat 
hiperbol, W praktyce wygląda 
to w ten sposób, że trzy stacje 
nadawcze tworzą trójkąt. przy 
czym środkowa stacja nadawcza 
posiada równocześnie 2 nadajni- 
ki zsynchronizowane. każdy ©- 
sobno, z nadajnikami stacji boez 
nych. W ten sposób stacja pier- 
wsza į druga tworzą jeden syste- 


mat hiperbol, a stacja druga i 


trzecia — drugi systemat hiper- 
bol. Oba systematy przeniesione 
na mape nawigacyjną tworzą 


ER hiperboliczną, wśród któ- 
rej zabłądzić może już tylko ten, 
kto.. nie ma odbiornika systemu 
Decca! 

(z) 


W Kołchozach Estonii zotganjizowa 
no ostatnio przeszło 100 studiów 
sztuk plastycznych, Chłopi w chwi- 
lach wolnych od pracy uczą się ry- 
sować, malować i rzeźbić w drzewie. 
Pomagają im znani plastycy, W bież. 
roku do szkół i instytutów sztuk 
pięknych republiki przyjęto 50 chło» 
pów. którzy - uprzednio etudiowaN 


sztuki piękne u sjebie na wsi, 
N ie daleko maleńkiego miasta 
Winnicy (Ukraina), przy: sz0= 
sie znajduje się nie wielki, stary park 
W tym parku wśród zieleni wznosi 
się szare popiersie Mikołaja Pirogoe 
wa. Dalej między drzewami słoi biae 
ły dworek w którym sławny rosyj- 
| ski chirurg spędził 20 lat życia, W 
|tym te; domu Pirogow zmarł 5 
grudnia 1881 r. Został on pochowany 
na pobliskim cmentarzu, 


W dniu 9 września —1947 r. zostan 
ło w tym dworku otwarte Muzeum 
obrazujęce życie i działalność nauko 
wą. Pirogowa. 


O jedno stulecie wcześniej, majęc 
zaledwie 37 lat, Pirogow był profeso= 
rem Petersburskiej Akademii Medycze 
no-Chirurgicznej- W tym też czasie 
Pirogow zastosował po raz pierwszy 
hale woń eterową na polu bitwy w cza 


sie wojny krymskiej i ekspedycji kau 
kaskiej w latach 1865-66. Pirogow był 
nie tylko słynnym chirurgiem ale tak- 
|że nowatorem, który całkowicie po= 
święcił się poszukiwaniu nowych dróg 
w nauce. (r), 


i jest trudniejsze do poznania niż 
niebo. Wiosna, lato, jesień i zima, 
a fakże ranek i mieczór wyciska- 
ją na niebie swoje piętno, Wygląd 
zewnętrzny czlowieka maskuje 
mszystko, co tkwi w jego wnętrzu. 
Dlatego ktoś, kto wygląda jako . 
uosobienie moralności, może być 
rozwiązły; ktoś, klo wygląda na 
człowieka łatwo - ulegającego 
wpłymomi innych, może się oka- 
zać silny i zdecydowany: ktoś, 
kto wygląda na niezdecydomwane- 
go, może się okazać szybki m 
działaniach. Często wlaśnie tac 
ludzie, którzy myglądają jak 
przykład obomiązkowości, pierro- 
si rzucają powierzoną sobie pra- 
cę, jak gdyby ich coś oparzyło. 
Dlatego mędrzec mypróbomuje 
swoich ludzi: Wysyła ich daleko 
od siebie i czeka, czy zostaną mu 
mierni. Każe im przyjść do sie- 
bie i bada, czy są żądni miedzy. 
Daje im trudne zadanie i obser- 
rouje, m jaki sposób się z niego 
mywiązują. Zadaje im nieoczeki- ` 
wane pytania i zmaża na mą- 
drość ich odpowiedzi. Zmiązuje 
ich przyrzeczeniem i bada, czy 
dotrzymują słowa. Daje im bo- 
gactwo i dośmiadcza ich ludz- 
kich uczuć. Wystąwia ich na nie 
bezpieczeństwa i obserwuje ich 
opanowanie: Upija ich winem 
i sprawdza iwfedy ich zachomwa- 
nie. W prowadza ich w mątpli- 
mej martości towarzystwo i y- 
ciąga mnioski z ich postępowa- 
nia. Dopiero po tej dziemięcio- 
rakiej próbie orzeka on, kto jest 
martościormszy od innych. 
(CZUAN TSE) 


Serce człowieka jest niebez- 
pieczniejsze niż góra lub rzeka 


in aa "w 


CRS Nr 264 


alondatzyk 


Niedziela, 24 mrześnia 1950 r. 
Katolicki: NMP od wykupu nie- 
wolników, Gerarda. 
BADA ODA 


ZEBY 


REDAKCJA £ ADMINISTRACJA 
Czerwonej Armil 20 — tel. 88-41, 88-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ ~ 

Generalisstmuso Stalina Z — tel. 04-29 


Ostatnia droga 
prof. K. Cygańskiego 


W ostatnich dniach młodzież Pań- 
stwowego Liceum Handlowego i Pań- 
stwowego Liceum Technik Plastycz- 
mych z dyrektorami i zespołami pro- 
fesorskimi na czele, odprowadziła na 
wieczny spoczynek zwłoki śp. prof. 
Kazimierza GQygarńskiego. Pogrzeb za- 
służonego i długoletniego pedagoga, 
zgromadził ponadto na cmentarzu No 
'wofarnym liczne rzesze mieszkańców 
Bydgoszczy, oddających ostatnią, przy 
eługę człowiekowi, który całe swe 
życie poświęcił bydgoskiemu szkól= 
nictwu, 

Kondukt pogrzebowy prowadzi] ks. 
prof. mgr. Wiśniewski w asyście miej 
scowego duchowieństwa. Wygłoszone 
mad otwartą mogiłą przez ks, prof. 
Błażejewskiego t prof. Gorala głębo- 
kie j wzruszające przemówienia dały 
wyraz tej przyjaźni i wdzięczności, ja 
kę sobie śp. prof. Kazimierz Cygański 
w tak wielkim stopniu zaskarbił u 
swych licznych przyjaciół i uczniów. 


Państwowy Zarząd Wodny w Byd- 
goszczy podaje do publicznej wiado- 
mości, iż z powodu mających odbyć 
się zawodów kajakowych na rzece 
Brdzie na trasie od śluzy nr 2 w Byd 

oszczy do szałasu „Związkowca* 

(dawniej „Pocztowiec”) w dn. 24 bm. 
od godz. 10 do 15 wstrzymuje się na 
wyżej wymienionej trasie i w wyżej 
określonym czasie wszelki ruch stat- 
ków, barek, łodzi sportowych — nie 
biorących udziału w regatach. 


xk 

VI sesja Powiatowej Rady Naro- 
dowej odbędzie się w czwartek, dnia 
28 bm. o godz. 17 w sali kina w Sol- 
cu Kuj. — Odjazd autobusami na- 
stapi o godz. 16 sprzed gmachu Pre- 
gydium PRN w Bydgoszczy, ul. Sło- 
wackiego nr 7. 


Wielki koncert 


na odbudowę Warszawy 


Dziś, tj. w niedzielę 24 bm. w Po- 
morskim Domu Sztuki o godz. 18.30 
odbędzie się wielki koncert na odbu- 
dowę Warszawy. 

Podczas koncertu wystąpi 8 chó- 


"Wala Pejs u wodki dka sei V Adan PEC ZE, UN: 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


erdeczne powitanie 


wojska przez społeczeństwo bydgoskie 


4 e P * o 
Kwiaty i nagrody dla żołnierzy Społeczeństwo bydgoskie, darzące 


, |powracających z obozów letnich 


Wczoraj w godzinach popołudniowych odbyło się uroczyste powitanie 


jednostek lądowych Odrodzonego Wojska Polskiego, e ticey poż at z 


ćwiczeń letnich do koszar garnizonowych. Całe społeczeństwo 


ydgoskie 


z niezwykłym entuzjazmem powitało żołnierzy, manifestując w ten spo- 


sób przyjaźń łączącą je z Wojskiem 


Ludowym. 


Powracające oddziały witały dele- | wicki, a 5-letnia dziewczynka Izonka 


gacje z zakładów pracy, zetempow- 


czewska  zadeklamowała wier- 


cy, harcerstwo i licznie zebrana mło- | szyk. 


dzież szkolna. Wszyscy trzymają w 
rękach wiązanki kwiatów, wszędzie 
widać uśmiechnięte twarze, niezwyk- 
łą radość, wszyscy cieszą się, że bę- 
dą witać swoje wojsko — wojsko 
ludowe, które stoi na straży niepod- 
ległości naszej Ojczyzny. 

Wracającym żołnierzom wręczano 
wiązanki kwiatów, wszędzie panowa- 
ła niezwykła radość, co chwilę wzno- 
szono okrzyki na cześć żołnierzy 
Polski Ludowej. 


Żołnierze wkroczyli na stadion 
wojskowy przy ul. Północnej, gdzie 
odbyło się oficjalne powitanie. Po 
odebraniu raportu przez dowódcę 


garnizonu, przybyłych tmir po- |. 
ob. 


witał w imieniu Prezydium MR 
Maludziński, który przekazał im ser- 
deczne pozdrowienia od społeczeń- 
stwa bydgoskiego. 

— Istnieje serdeczna i nierozer- 
walna więź między społeczeństwem 
bydgoskim a Odrodzonym Wojskiem 
olskim — powiedział on. — Nasi 
żołnierze dali niejednokrotnie dowód, 
że godni są zaufania, jakim są ob- 
darzani jako żołnierze wolności i po- 
koju. W historii walk z najeźdźcą 
faszystowskim zapisali się złotymi 
głoskami na polach bitew pod Le- 
nino i Kołobrzegiem, dzisiaj — są nie 
mniej dzielnymi i ofiarnymi budow- 
niczymi socjalizmu w naszej wyzwo- 
a. Ludowej Ojczyźnie. Odrodzo- 
ne Wojsko Polskie, stojące na straży 
interesów mas pracujących i spra- 
wiedliwości społecznej — niech żyje! 
W imieniu klasy robotniczej mia- 
sta Bydgoszczy z KM PZPR powitał 


żołnierzy ob. Kościelak, po czym z 

ramienia P przemówił kol. Sta- 
: ; 

Szczepienie 


r 

psów 

Prezydium MRN Oddz. Roln. i Leśn. 
Referat Weterynaryjny zawiadamia, że 
dodatkowe szczepienie psów przeciw 
wściekliźnie odbędzie się w dniach 28, 
29 i 30 września br. w godzinach od 
13 do 17 w Państwowym Zakładzie Le 
czniczym w Bydgoszczy ul. J, Mar- 
chlewskiego nr 6 (dawn. Bernardyńska) 
w podwórzu, 

Wszyscy administrałorzy domów pro. 
szeni są o skontrolowanie czv znajdu 


rów z udziałem około 500 śpiewaczek | jące się w ich posesjach psy posiada- 


i śpiewaków. 


ja świadectwo dokonanego szczepienia 


AZER ZZ. 


Siraha ANPO 


Kiedyś lecz 
m innym miejscu 
— napisałem taki 
oto mierszyk: 
ANPO to, 

ANPO tamto. 
Wszędzie słychać 
tylko: ANPO! 
Gdy dach cieknie — 
ANPO ratuj! 
Rura pęknie — 
ratuj ANPO! 

A tymczasem 
gnuśne ANPO 
Ani owo, 
ani tamto... 
».f wierszyk ten nie stracił całkiem 
na aktualności. Bo oto ANPO, czy 
La to się dzisiaj nazywa Wydział 

echniczny Z. M. — robi takie kawa- 
ły, że człowiek choćby chciał się 
śmiać, płacze gorzko. 

W domu przy ul. Wyspiańskiego 4 
owo ANPO poleciło kilka miesięcy 
temu napramić jakiejś renowatorskiej 
firmie dach. Firma przysłała fa- 
chomwcóm, fachorocy coś tam pokno- 
cili i poszli. ANPO zapłaciło firmie 
AE pieniądze, a dach cieknie da- 
ej... 


Administratorka tegoż dómu — za- 
mieszkałego wyłącznie przez rodziny 
racomnicze, jeszcze ro kwietniu ro- 
ku pańskiego 1950 złożyła wniosek 0 | 
naprawę pękniętego pieca centralne- 
go ogrzewania. 
jak wiadomo — cieknie moda, a w 


S 


N 


Nie opisze zabiegów administrator- 


|ki wokół tego pieca żadne pióro; 


chodziła, telefonowała, prosiła, mole- 
stowała, płakała, narzekała i gro- 
ziła.. Napróżno. Piec cieknie i ciek- 
nie. A zima za pasem. ANPO, zmi- 
tuj się! 

(po-el). 


29 Trombinibilibis 


Mało jest zapraro 
dę ludzi, którzy 
nie lubią cyrku. 
Cyrk ma  smoją 
tradycję opiewaną 
przez poetów, ma 
swoją kronikę i 
swoje przyzrycza- 
jenia. edną 
mmiej  chlubnych 
podstaro omej tra- 
dycji jest hołdo- 
wanie nazwom nie 
zwykłym, powiedziałbym cudzoziem 
skim i zgoła kosmopolitycznym. 

W doskonałym i nader sympatycz- 
nym cyrku państwowym nr 3, który 
rozbił swe namioty m Bydgoszczy, 
mystępują obok artystóro o nazmi- 
skach czysto polskich i dlatego sze- 
rokim rzeszom społeczeństroa — blis- 
kich, również duety, kwartety i kin 
tety, które się nazymają tak obco i 
dzironie, że aż rio zyj 
skąd takie nazwy jak np. „I rzy Ber- 
pęt P „2 Madejas”, „Bobini Doris"? 
Czy nie byłoby ładniej i milej po 


N 


Z pieca takiego — | polsku? 


Pemnie, że „szyld“ niewiele znaczy, 


tum róypadku cieknie wprost na fun! ze sama sztuka mięcej marta, ale mo- 


damenty i systematycznie je pod- | limy szyld rodzimy. 


mymwa. 


AŻ 


szczególną sympatią Odrodzone Woj 
sko Polskie, głębóko wierzące, iż tyl- 
ko ścisła współpraca narodu i żołnie- 
rza potrafi zagwarantować pokój na 
świecie i niepodległość naszego kra- 
ju, obdarowało żołnierzy wyróżnia- 
jących się w wyszkoleniu licznymi 
nagrodami. Po rozdaniu nagród żoł- 
nierzom przez przewodn. MRN ob. 
Maludzińskiego odbyły się występy 
artystyczne i zabawa ludowa. (b). 


pak 


Kmiatami i serdecznym uśmiechem mitało społeczeństwo bydgoskie żoł- 
nierzy: powracających z ćwiczeń letnich. 


(Foto — IKP) 


Problem ziemniaczany 


Dlaczego zakłady pracy 
mie odbierają kartofii? 


Do tego czasu napłynęło do Byd- 
goszczy już 540 ton ziemniaków. na 
ogólną ilość 6300 ton zamówionych 
przez Bydgoską Spółdzielnię Spożyw- 
ców. Zastanawiające jest, że rozpro- 
wadzono dotychczas zaledwie 100 ton, 
a więc wybitnie mało w stosunku do 
zapotrzebowania miasta, 

Dotychczas ani jeden zakład pracy 
nie odebrał ziemniaków wagonowo, 
co przecież powinno być czynione dla 
dobra pracowników, gdyż odbiór 
wprost z dworca obniża znacznie 
cenę, 

Owe 100 ton odebrali nabywcy in- 
dywidualni z punktów sprzedaży, 

Sprawa terminowego rozprowadze- 
nia ziemniaków jest z gospodarczego 
i społecznego punktu widzenia bardzo 
ważna. Po sprowadzeniu kartofli do 
Bydgoszczy przyjdzie kolej na bura- 
ki i inne warzywa przeznaczone na 
zimę, wyłonią się więc znaczne trud- 
ności magazynowe. 

Mimo kilkakrotnych apelów prasy 
bydgoskiej, zakłady pracy niezwykle 
opieszale załatwiają sprawę zaopatrze 
nia w ziemniaki swych pracowników. 
A przecież chodzi tu tylko na zrobie- 
nie list i wysłanie samochodów na 
dworzec i następnie rozdział między 
reflektantów. Jest coprawda przed 
pierwszym, ale poszczególne instytu- 
cje mogłyby w imie ogólnego dobra 
przeznaczyć z takich czy innych fun- 


Żołnierze 
ukończyli kurs 
traktorzystów 


Dla żolnierzy KBW stacjonu- 
jących w Bydgoszczy stara- 
niem kier. mechanizacji PGR inż, 
Andrzejewskiego — zorganizowa 
'no kurs traktorzystów. Kurs 
trwał 3 miesiące i był zorganizo- 
wany na terenie koszar. wzięło w 
nim udział 98 żołnierzy. Prakty- 
kę odbywali w Państw. Gospo- 
darstwach Rolnych gdzie też po 
zakończeniu kursu i demobiliza- 
cji będą pracować, Kierownikiem 
kursu był kier. ośrodka szkole- 
niowego TOR w Kwidzynie — Le- 
wieki. i 

Uroczyste zakończenie kursu od 
było się w świetlicy zarządu Okr. 
PGR, Wzięli w nim udział przed- 
stawiciele wojska, partii i Zw. Zaw 

rzemówienie okolicznościowe do 
kursistów wygłosił dyr. Żarządu 
Okr. PGR W. Machowski po 
czym uczestnikom wręczono świa- 
dectwa z ukończenia kursu, Wy- 
różniającym się w nauce wręczo- 
no nagrody w postaci książek. 
Najlepsze wyniki i pierwszą lo- 
kate na kursie wraz » tytułem 
traktorzysty pierwszei kategorii 
otrzyma] Antoni Kreżel. Drugie z 
kolei miejsce zajał Jerzy Svno- 
wiec, trzecie Tadensz Rosłaniec. 

Na zakończenie uroczystości 
wszyscy uczestnicy kursu byli po 
dejmowani przez Zarząd Okr. 


(po-el)| PGR posiłkiem. (b) 


duszów pewną kwotę na zakup kar- 
tofli, odliczyć ją zaś później przy wy 
płacie poborów, 

Podstawowe Organizacje Partyjne 
przy Fabrykach i Instytucjach powin- 
ny zająć się tym zagadnieniem. Osta- 
tecznie nie jest to całkiem obojętne, 
czy kartofle zostaną: odebrane w sta- 
nie świeżym i suchym, jakie są obec- 
nie, czy też później, kiedy nadejdą: 
przymrozki i może zajść obawa prze- 
marznięcia kartofli, 


Ceny 


Komisja Cennikowa przy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowe w Bydgo;z 
czy zawiadamia, że ważność cennika 
cen maksymalnych na artykuły spożyw 
cze pierwszej potrzeby, obowiązujące. 


go od dnia 15 lipca br. z uwzględnie | 


niem dotychczas wprowadzonych 
zmian przedłuża się na dalszy okres. 


Ln ann e TDN TWO. 
Uk 
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MOTO 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


Niedziela — Miesnczanie (16.00 i 19.30). 
Pomiedziałek — nieczynny. 


RINA 
Pomorzanin: Ome Kaukazu (1 seria). 
Polonia: Trzy spotkania. Wolność: Dwie 
brygady. Orzel: O święie. Gryf: Słońce 
wschodzi. Bałtyk; Podrzutek; ITI seang — 
Konfrontacja, Bagatela Panma bez posagu. 


„Seanse: Pomorzanin, Wolność: 16.00, 
18.15, 20.30, Orzeł, Bałtyk: 15.30, 1745, 
20.00. Poloula, Gryf: 16.00, 18.00, 20.00. 
Bagatela: 18.30. 


Dodatkowe seanse w niedzielę: Pomo- 
rzanin, Gryf, Wolność i Polomia — 13.45. 
Orzeł i Bałtyk — 18.15. 


PORANKI w niedzielę, dnia 24 wrześm 
nia br. — Pomorzanin: Pustelnia Parmeń- 
dka (I s), g. 10 i Œ. Polomia: Pusżelmia 
Parmeńska (IIs.), g.11. Wolność: Piotr I, 
g. 11. Gryf: Powrót, g. L. Bałtyk: Prze- 
czucie, g. 11. 


DYŻUR APTEK 
Apteka Pod Lwem, ml. Grunwaldzea 37, 
tel, 34-31; Apteka Przy Bielawach, Al. 
1 Maja 91, tel. 28-61. 


POGOTOWTE LEKARZY. - DENTYSTÓW 
W niedzielę, dnia 24 września br. od 
godz. 10 do 12 pełni dyżur lek.- dent, 
Przeniewska Leokadia, ul. Świętojańska 2. 
Ważne telefony: Kom. MO 25-16, Pog. 
Ratunkowe PCR 10-00. Straż Pożarna 
11-11. Postój taksówek 36.55 ! 39-62 lnf. 
1 rekl. centr. miejskiej 02. B'aro D-rów 
t taf. centr. miejskiej 03. Bluro napraw Ot, 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 06, „Orb a* 
22-27. Laf. kolej. 11-87. 
PROGRAM RADIOWY 
Na fali bydgoskiej. — Poniedziałek, 25, 9,1 


6.50 Program lokalny dnia. 652 Komu- 
nikaty. 6.55 Muzyka. 16.20 Bydgoski dzien 


nik radiowy, 16.35 Koncert popularny s 
płyt. 18.00 Brygada młodzieżowa przo- 
duje — audycja dla młodzieży. 18.15 


Eeethoren — koncert skmzypoowy D-Dur 
w wyk. Kreislera. 22.00 Rezerwa. 24.00 
Zakończenie audycji, hymn, 


| Czyłelnicy: mają GLOS | 


W dniu 22, IX, br. o godz, 11 przy. 
jechałem do Bydgoszczy į nie znając 
dokładnie drogi, skorzystałem z fak» 
sówki nr 21, kłóra przewiozła mnie z 
dworca na Bielawki ul. Szainochy za 
wynagrodzeniem 780 zł. 

W dniu 23. IX, br, skorzystałem z 
przejazdu taksówką nr 41 z stacji Bie. 
lawki do ul. Nakielskiej (obok dawnej 
fabryki Blumwe) į zapłaciłem wg licz. 
nika 480 zł, 

Czy obliczenie taksówki 21 było rze 
telne? 

Nadolski Franciszek 


Wrocław 9, ul.. Kosynierów Gd.14 l 


Od Redakcji: Może na list na. 
szego Czytelnika odpowiedzą ZzGa 
interesowane czynniki. 


OOOO OO 
iS IP 


221144415 15100 0000 


czyta cała Polska 
AKACJA 


ASP 


SPORT SZKOLNY 


BYDGOSZOZ (mag). W towarzyskim 
meczu koszykówki i siatikówiki między 
BKS przy I Państw. Szk. Ogólmokszt. 


(kl. XIC), a SKS przy V Pańsbw. Szk. 
Ogólnoloształc. w koszykówce. wygrało 
i Państw. w stosunku 35:15 (17:10). Naj- 
więcej koszy dla zwycięzców adobył: Cieś- 
Hński (19), dla pokomanych Ostrowski 
(7. Sędziowali mieobiektymnie Gniew- 
kowski i Borucki z I Państw, Szk. Qgólno- 
ksztabcącej. 

W siatkówce zwyciężyło V Państw., w 
stosumiktu 2:0 (15:10, 15:10), Sędziował 
prof. Szmeńter. 


SPÓJNIA PRZED ROZGRYWKAMI 
O MISTRZOSTWO A-KLASY 


W nadchodzącą miedzielę. 24 bm. roapo- 
czymają Się rozgrywki piłkarskie o mi- 
strzostwio A-klasy, w których bierze u- 
dział 10 dużym: Legia i Spójnia Byd- 
gosmcz, Kolejarz i Spójnia z Grudziądza, 
Związkowiec Imowrodaw, Sparta Toruń, 
Unia Wfłochawek, Umia Czensk i prawdpo- 
dobmie Budowlani Chojnice i Stal Nakło. 

Od kiiku’ tygodini wszystkie drużyny te 
przygotowują się starannie do ciężkich bo- 
jów o punkty. Nie pozostała pod tym 
względem w tyle bydgoska Spójnia i jak 
się dowiadujemy, kompletna jedenastka 
trenuje pilnie pod okiam trenera Czałpary. 

Przystąpmy do amalizy drużyny, która 
w nadchodzącą miedzielę nie bez szańis 
wyjeżdża ma teren Włocławika. W bramce 
zagra b, reprezentumt Sląska — Cichaczew- 
ski, który da ze siebie wszystko, aby nie 
zawatydzić szkoły reprezentanta Polski — 
Krzyka, W obronie ujrzymy starego mu- 
tymiamaa Kasprowicza | rywalizującego z 
nim Jagadzińskiego, który się z mecz na 
mecz (polepsza. W roli pomocników biocz- 
nych ujrzymy Taterę, oraz twardego To- 
bolewiskiełgo. Rolę stopera odegra szybki 
Jankowski. W mapadzie zagrają od lewe- 
go skrzydła: groźny przebojowiec | strze- 
lec Kuffel, pracowity Dzioba, tamk dru- 
żymy, Matkowski, dalej szybki Leszczyń- 
Ski i na prawym skrzydle reprezentant 
By:kgoszczy — Jagodziński. 

Jedenastika bydgoskiej Spójni w tym ze- 


w” 


RT= 


stawien'u przedstawiła sobie za cel wró- 


cić z dwoma cennymi punktami. z terai ` 


Wrota wka. 


IEDZIELA SiE 
a PORT 


<A 5 di 


goszczy naistąpujące imprezy, Sportowe: 
RZEKA BRDA (meta na 
Zwiądkowca+Pocztowca), godz, 10 — re- 
gaty kajakowe o puchar „Ziemi Pomop= 
skiej”, 
STADION ZWIĄZKOWCA, godz. 13.30 — 
mecz hokeja na trawie o mistrzostwo 


A-klasy Gwardia (Brdg.) — Spójnia 
(Bydig.); godz. 15 — mecz koszykówki 
Kolejarz (Tomuń) — Kolejarz (Bydg.); 


godz. 15,30 -—— mecz piłkarski o wejście do 
I1 Ligi Gwardia (Slupsk) — Gwardia 
(Bydgoszcz). > 

PŁYWALNIA MIEJSKA, godz. 14.30 — 
mecz pływacki AZS (Poznań) — Kolejarz 
(Bydgoszcz). (Mnozówna atakuje rekord 
, Polski), 

HALA SPORTOWA DOW, godz. 18.30 — 
mecz bokserski Gwardia (Gd.) — Zwiąte 
kowiec (Bdg.). i 


Kupon konkursowy 
„Typujemy najlepszych kelnerów: 


Nr lub nazwisko i imię kelneraki) 


Z ZOGDOWY, media oww kinda 


Imię, nazwisko i adres uczestników 


KOŻŁUBĘ i LE 


W niedzielę, 24 bm. odbędą się w Byd- 
przystani ' 


i 
UN 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Cierjiałem, cierpiatem, ale dalej 
nie mogę. Po prostu nerwy. odma- 
miają mi posłuszeństma. Chudnę w 
oczach, staję się zgryźliwy i rozdraż- 
niony. W redakcji — zamiast praco- 
mać — drzemię z głowką, opartą o 
biurko. Czy jestem chory? 

W prost przeciwnie! Jestem zdróm, 
jak rydz! Prześladują mnie tylko mo 
tocykliści... 

Niech Pan posłucha, Panie Redak- 
torze: 

Cały dzień pracuję, jak koń. W 
redakcji, potem ro domu. Piszę, po- 
pramiam, sprzątam mieszkanie, 
gram m „tysiąca“. Gdzieś około pół 
nocy udaję się na dobrze zasłużony 
odpoczynek. Mam przed: sobą 7 do 
8 godzin snu. . 

Niestety, ach, niestety — moyroki 
Opatrzności i Komisji Mieszkanio- 
mej sprawiły, że okno mego pokoju 
mychodzi na niezbyt reprezentacyj- 
ną, lecz dość ruchliwą ulicę. Ledmie 
zdążę zmrużyć pomieki, a tu nagle: 

— Wrrr, brrr, trrr, buch, truch! 

Rozpoczyna się nocny koncert, 
Klnę m straszny sposób, staję z lóż 


„kai podchodzę do okna. Jakiś prze- 


klęty motocykl gra smą diabelską se- 
renadę. Bębenki pękają m uszach. 
— Bodaj rozbił się na pierwszej 
latarni! — życzę mu pobożnie i za- 
mykam okno. 
Przez kwadrans mzględna cisza. I 
nagle znomu: 
— Buchl... Truch!.. Wrrr!... Prrr!.. 
Zaczyna drugi solista. Repertuar 


ten sam. Tonacja trochę głośniejsza. 
Wsadzam głowę pod poduszkę, a żo- 
na przykrywa mnie jeszcze dyma- 
nem. Nic nie pomaga. Zasnąć nie 
można. Opętańczy recital trwa przez 
kwadrans: Wreszcie milknie. Nie na 
długo jednak. Po chmili znowu ja- 
kiś inny oprawca: pastwi się nad 
swoją „SHL'-ką, kopiąc ją i wydo- 
bymając z niej przeraźliwe ryki i 
wrzaski. 

Leżąc pod kołdrą zgrzytam zębami 


i przeklinam. Pomaga to tyle, co u-i 


marlemu kadzidło... 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


Główny księgowy do P. G, R, Zespół Świe- 
od zaraz — warunki do o- 
szkanie z wygodami. 
kolejowa 1,5 km. Oferty kierować do P. G. R. 
Zespół Świerzenko p-ta Kawcze pow. Miast. 


rzenko Golrzobay 
mówienia — mie 


Formierzy, ślusarzy, kotlarzy, robotników poszu- 
kuje Robotnicza Spółdzielnia Pracy 


Metal" Bydgoszcz, Koziełulskiego 23. 


Pracowników fizycznych zamieszkałych w Byd- 
goszczy i zamiejscowych zatrudnia na słałe Za. 
kłady Prefabrykacji P. P. W w Białych Błotach 
k/Bydgoszczy, Prace akordowe wysoko płatne.. 
samochodem fabrycznym 
z Placu Poznańskiego. Dla samot. 
nych zakwałerowanie na miejscu z wyposaże- 
niem pościel wszelkie potrzebv i wygody, (4767 


RADIO 


Dojazd z Bydgoszczy 
© godz. 5.45 


List 


I tak przez całą noc. Aż do świ- 
tu, czyli brzasku. Wtedy najgorzej. 
| {stne piekło. Warczące, buczące, 
prychające i strzelające piekło. Mo- 
tocykliści mystępują zespołowa. -H 
duetach, triach, kroarielach. Jeden 
zawodzi basem, drugi tenorem: 

'A m biednym przewraca się mą- 


nora 

troba i żołądek podskakuje z rozpa- 
czy. Do głowy przychodzą ponure 
myśli, kolidujące z kodeksem kár- 
nym. Co robić? Co mu zrzucić na 
leb? Krzesło, szafę, czy. patelnię? 
Czym go oblać? W jaki sposób $0 
uspokoić? 

Mieszkałem przez pewien czas nad 
morzem. Też było tragicznie, Nocą 
przeciągały pod balkonem karawany 
pijaków. Ryczeli na różne głosy. Fla 
kt z człowieka myprumali. 

Ale pijak, to nie motocykl. W yla- 
ło mu się na leb miskę brudnej mo- 
dy, to brati się i podryfomał da- 
lej. Można go było uciszyć. 

Motocykli nie można. Huczą o każ- 
dej porze dnia. I o północy 1 o świ- 
taniu. Maltretują tysiące ludzi, nie 


| pozwalają im spać wtedy, Kiedy na- 


leży i zmuszają do ucinania drzem- 
ki m biurze. Walka z nimi wydaje 
się walką bezcelomą. 

Dlatego też, m imieniu tysięcy ta- 
kich nieborakóm, jak ja — chciał- 
bym zapytać Pana Redaktora, czy 
obrzucanie doniczkami hałasujących 
o czwartej rano motocyklistów jes 
przestępstwem karalnym? Jeśli tak, 
to proszę o podanie mi innego sposo- 
bu, którym móżna by uciszyć o- 
mych _ prarodziwych _„diabelskich 
jeźdźców”. 

Bowiem każdy zabawia się jak mo 
że, Obymatelu Redaktorze, lecz niko- 
mu nie wolno zabamiać się kosztem 
cudzych „nerwów i cudzego mypo- 
czynku. 

Azaliż nie mam racji? 


Łączę ukłony i pozostaję z szacun- 


JUR 


kiem 


UUH LUUULULLULLUN 


Beczki żelazne 


-w dobrym stanie 


kupi 4949 
Pomorska Wytwórnia Che- 
| miczna, Spółdzielnia Pracy 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 108 
Telefon 11-73, 


Słacja 


(4950 


„Żelazo 
(4968 


Projektory kinowe wgs- 
kołośmowe — mikrosko 
y — fołoaparaly—cyr- 
kle — sztopery — pole. 


a, kupuje J. Pujdak 
Łódź, Piotrkowska 83.. 
4958 


PROGRAM RADIOWY NA PONIEDZ, 25. 9. 
* 5.00 Poazątek audycji. — 


5.08 Sygnał czasu. — 5.05 
St rszczemie wiadomości 
porannych. 540 Audycja 
dla wsi. 520 Koncert dla 
świata pracy. 6.00 $tresz- 
czene wiadomości poran- 
nych. 6.05 Gimnastyka. — 
6.15 Melodie ludowe. 6.45 
Program dnia. 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.15 Muzyka. 
8.00 Streszczenie wiadomo 
ści poramnych. 8.05 Przer- 
wa. 11.50 Głos mają kob'e- 
ty. 11.57 Sygmał ozasu 
hejnał z wieży Martack'ej. 
12.0£ Duet fortepianowy. 
12.30 Audycja dla wsi. — 
12.45 Na swojską nute. — 
1315 Przerwa. 13.25 Pro- 
gram dn'a. 13.30 Audycja 
szkolna dla klas 3—4.. — 
18:50 Muzyka. 14.00 Audy- 
aja ZNP. 14.10 Zapomniane 
pieśni K. Kratzera w. wyk. 
Jenągo Kozubskiego. 14.30 
Awdycja szkolna. — 14.50 


REDAKCJA I 
uj. Czerwonej Armii 


odpowiadamy. — 


Rękopisów 


1950. 
Koncert zespołu © instru- 
menftalnigo T, Polańskie- 
go. 15.200 Rezenwa. — 15.30 
Amdycja dla świetlie dzie 


cięcych. 15.45 Muzyka. — 
1550 Audycja POR dla 


chorych. 16.00 Muzyki, — 
17.00 .Dzienmk popotuwdaćo- 
wy. 17.16 Kięincert muzyfsi 
ludowej. 17.40 Metod yczne 
kursy dla nauozyciełi ję- 
zyka rosyjskiego. 17.45 Re 
zerwa. 1750 Muzyka ra- 
dziecka. 19.00 Poza, 19.20 
Utwory. na skrzypce |! for 
tepian, 19.45 Oxdjpow edzi 
fali 49. 19.55 Polska pieśń 
masowa. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 2080 Koncert 
orkiestry tanecamej. 21.15 
Nowe książki, 21.30 Muzy- 
ka | aktualności. 22.20 Kom 
cert mnzyłki polskiej. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na dzień następ- 
ny. 23.15 Muzyka fortqp'a- 
mowa. 24.00 Zakońdzanie 


Telefon nr 33-41 


Łożyska kulkowe, we- 


| wnętrzna średnica pięt- 


naście czierdłzieści 
mikmelrów. toczone, ko 
ła, kółka, pierścienie 
ogumione, elekirody do 
spawania kupię, Szcze- 
cin, Jagiellońska 34 m. 
3. i (4959 


(maa 


_Cukiernika-piekarza sa. 


mołnego poszukuję, O- 
ferity do IKP Bydgoszcz 
n706“ (0706 


OGŁASZA JCIE SIĘ 
wIikP__ 


ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
20, — 
DZIAŁ OGLOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimiisa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoreczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, 
niezamówionych Redakcja 
nie zwraca, — Za, ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


33.42, | PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIK 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZA. — PRENUMERATĘ POD 
i OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO ur V1-186L 


nie 


| 


[i 


pary polskie w finale 
eri.owych mistrzostw 
Rumunii 


BUKARESZT. Duży sukces odmieśli w 
pątex tem'siści polscy na międzymare to- 
ayoh mishrzosiwach Rumunii, zwycięża- 
jąc w obu spotkaniach półfinałowych w 
grze mieszanej. Po rąz plenwszy w htsorii 
mstymstw Rarnunij w finale gry miesza 
uej apotkają się ze sobą dwie pary. pol- 
skie,  Upemadnio do fmału gry pojedyń- 
ej kobiet zakwalifikowały się rónweż 
üye potfsie tenisistki. i 

W półfinałach Popławska | Chytrowski 
pdkomali parę rumuńską Wertheim, Cara- 
luks 6:1, 6:8, 6:8 a Jędrzejowska | SKo- 
neck? wygrali g drugą parą rumuńską Teo 
donmovsky, Sohmidt, 6:4, 7:5. 

W ćwierćf małe gry padwójnej mężczyzm 
pana półska Piątek — Skonechki odniosła 
zwycięstwo nad Rumunami Pautkas — An- 
gdlescu 61, 6:2, 6:2 | spotika się w pól- 
finale z braćmi Viziru, którzy póokomeli 
parę poltką Ohytrawidki — Kwiatek 0:1, 


>| 4 20% 


Po zwycięstwie nad parą Bełdowski i O1 
smewsfsi 6:1, 64, 61, Rumuni Carabulis | 
Schenidt zakwalifikowali się do drugiego 


półfmału, w którym spotkają się ze swy-- 


m! modzakami Cobzucem | Badimem. 


| Jambriborc bije 


Szczerbakowa 


MOSKWA. Mimo deszczu, lekkoatleci 
radzieccy uzyskał! rówmież doskonałe wy- 
nk; w cawartynf dmim mistrzostw, roagry 
wanpceh w Kijowie. W dwu konkuren- 
cjach minły miejsce wiqksze niespodzian- 
ki. W trójskoku zwyciężył  Zamióbribiorce 
(Ryga) wyntkiem 15,30, wypnzedzając 0 
Il an mistrza Buropy Szczerbakowa, któ- 
ry zajął dmugie miejsce. Ozudina wygrała 
skók w dal — 5,79 m, przed Bogdanową — 


mósrzymią Burqpy — która zajęła dougie 
miejsce, nzyskując odległość 5.61 m. Rów 
nież Dumbadze, która zdobyła mislrzo- 


stwo ZSRR w dysku wynikiem 51,02 m, 
rarita o 8.m lepiej od reżuńtatu, uzyska- 
nego na mistrzostwach Purąpy, który za- 
pewmił jej wówózas I miejsce. 

W pozostałych konkurencjach IV dnia 
zawodów tytuły mistrzów zdobyli: 1.500 
m — zeszłoroczny mistrz  Wecetyusme 
Pstonia 3:51,8 (czas o 3 sek. ląpszy, niż 
w ub. noku); rzut młotem — Kanaki (Ki- 
jow) 56,37 m; sko o tyczec — wieldkrot- 
ny mistrz ZSRR Ozolin 4,90 m; 400 m — 
Komaurow Woskwa 49,1; 3000 m z prze- 
sakodami — Kazamcow 9:13,8. 

Po tmzech konkurencjach w 5-boju kio- 
biecym prowadzi Czudima — 2,898 piit. wy 
przeńzając najfdliższą  przeciwniozkę © 
300 pkt. à 

Po œterch dniach zawodów w misrzo- 
stwach prowadog Zwiazki Zawodowe, przed 
Dynamo. 


Obóz dlą kadr 
r = o y 
zapaśniczej 

WARSZAWA. W dniach 9—20 paźdw'er- 
nika odbędzie się na stadiomie WP w War 
szawie obóz dla kadry narodowej zapaś- 
ników, przed międzypaństwowym meczem 
n Czechosłowacją (22. 10. — w Pradze). 
Oprócz zawodników, należących do kadry, 
dodatkowo powołami zostali na obóz: w 
półśredniej — Gros Kraków, w półcięż- 
kiej — Bajorek Kraków I w ciężkiej — 
Krysama laki Wrocław, 

Przed ustaleniem składu reprezentacji 
Połski odbędą się 14 paździermika walki 
eliminacyjne, w których weamą udział 
wszyscy uczestnicy oboau. Eliminacje ro 
zegrame zostamą na kowtach OW'KS, a do- 
chód z imprezy organizatoczy przezmacza- 
ją na odbudowę Warszawy. 


WIĘKSZE WYGRANE 
62 LGTERN 
1-ty deień ciągnienia l-ej klasy 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zł; 
padła na Nr 54976 w Warszszawie. 


Wygrana 500.000 zł padła na 
Nr 71588. i 


Wygrana 200.000 zł padła na 
Nr 120566. | 


Wygrane po 100.000 zł padły na, 
Nr Nr 1863 43307 44236 44552 58477 


61334 79105 90679. 


Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 8471 14301 23852 33264 363 
14392 48033 71883 77502 80392 820: 
90906 103495 110258 113164 117086 
127467. 


Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 543 1457 3127 6912 11187! 
14562 14570 14997 16257 22007; 
23976 34428 40277 42518 43957) 
45285 56573 77942 80547 84326 
89008 89862 > 90510 96527 103061 
103524 108200 109035 116884 121779 
126487 126496. 


Ciąg dalszy podamy jutro 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


WYDAWCA: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL, 33-41 | 33-42. 


Młodzi ladzie młode 


_ JÓZEF NIEWĘGŁOWSKI 


Rne. koleje przechodził w swym 


życiu Jłzef Niewęgłowski zanim zo-- 


stał aktorem. W cziecstwie marzył 


by zostać literatem: Rodzice kieruj; 


go jednak do szkoły handlowej, po- 
tem do Instytutu Wiedzy Handlowej. 
W czasie okupacji niemieckiej prze- 
bywa w Warszawie. Spoiyka tam 


znakomitego aktora ij reżysera Woj-' 


ciecha Brydzyńskiego. który dostrze- 


ga w Niewęgłowskim talent aktorski, ' 


Brydzyński udziela Niewęgłowskie- 
mu. lekcji gry aktorskiej. Po wojnie 


Niewqziewski przebywa w- Krakowie ; 
i Pozuaniu, gdzie kontaktuje się z dyr. į 
Teatru Polskiego, Stomę. Gra rolę Za | 


brzyńskiego w sztuce Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka* w „Gru- 
bych rybach” otrzymuje rolę Henry- 
ka, w „Panu Jowialskim* rolę mala- 
rza Wiktora, w „Damach i huzarach* 
rolę porucznika, 

Po tych występach Józef Niewę- 
głowski udaje się do Teatrów Krakow 
skich. Tam spotyka dyrektora tych 
teatrów Juliusza Osterwę, który za- 
jął się młodym utalentowanym akto- 
rem, Niewęgłowski obok Osterwy 
gra w „Fanatyzm'* (rola lokaja) na- 
stępnie dubluje Pana Młodego w „We 


selu“ — Wyspiańskiego, w „Domu 
otwartym* — Bałuckiego. Role, te 
przynoszą młodemu aktorowi duże 


sukcesy. W Teatrze im. J. Słowackie 
go gra Niewęgłowski w „Chorym z 


xurojenia* (role Kleanta), w „Juda- 
szu“ z Solskim (role Apostoła To- 
masza). 


Po śmierci Osłerwy Niewęgłowski 
przybywa nad morze i gra w Teatrze 


-Nr 204 mama 
talenty 


"Józef  Nieręgłowski czołoroy 
aktor Państw. Teatru „W ybrzeże" ro 
| roli Astolfa von Rosenberg, w sztuce 
Alfreda Mussela pt.  „Barberyna”, 


„Wybrzeża“, pod dyrekcją Iwo 
Galla, Tu gra rolę J. St. w sztuce 
„Genewa“ — M. Szczepkowskiej. Da- 
lej gra w „Weselu“, „Królu Włó= 
częgów* i innych, Z wybrzeża Nie- 
węgłowski udaje się do Poznania, 
gdzie występuje z powodzeniem w kil 
ku sztukach. później zaś wraca do Tea 
tru „Wybrzeża“. Wiewęgłowski na- 
leży do aktorów młodego pokolenia, 
wybijajęcych się swoim talentem 
i pracą nad sobą. 


Dzięki swym wybitnym zdolnościom 
i uporczywej pracy doszedł do pick- 
nych wyników, dosłarczając jako ake 
tor widzom wiele wzruszeń artysty» 
(em), 


cznych najwyższego rzędu, 


aaa A OO 
W. Kijowie zakońc”"'v $ 
się ogólmorśdzieck » 1 
dy kolarskie. Wys 
200 km dla mężczy. 
którym startowało 50. za- 
wodujlków, wygrał Gril- 
niew w ozasie 5:4943. Ro- 
zegramo równiez wyścig: 
na prwełaj na dystansie 
10 km dla kobiet | 30 km 
dla mężczyan. Spośród 
25 startujących kobiet na 
p'emwszyun miejescn do me- 
ty przybyła Kuczumiowa 
w czasie 8:40,0. W biagu 
mężczyzn zwyciężył Like|- 
sterig w czasie 1:2048. 


j . 4 . 


Ostatnie zwycięstwo mo- 
skiewskiego Dynamo w 
meczu p'łkarskim o mi- 
strzosbmo ZSRR nad Spar- 
takiem 3:1 umocnilo, ten 


Pramaji na 
płatki jast 


Najlapszym 


Thureau. 


W trójneczu tenisowym 
swasorów Czechy pokomaty 
Morawy 7:3 b awyciężyły 
Słowację 8:2. Na drugim 
miejsgu uplasowały -> się 
Morawy, które pokonały 
Słowaaję 6:4, 

= 


. 
. 

W Berlinie czymny jest 
sznwozmy tor lodowy, na- 
nwamy im, Wernera Seeleb 
intiera, demokraty | działa 
cza mobotniczego, ofiary 
hitlerowskiego ternoru. Na 
Labowisku, którego oficjal- 
, je otwarcie nastapi 30 bim., 

trenują już łyżwiarze i ho- 

Kelści. 

. i5 . 
Pływak węzierski Gydn- 
zgyóst ustanowit mawy Te- 

kond krajowy ma 100 m 

stylem grzbiebowym, uays- 

bujac czas 1:00,4. Rewe- 


b wgaczem 
400 m przez 


Jest 


zespół na drugim miejscu 
w tabel "rozgrywek. Na 
czele zmajdwje się nadal 
ODRA, który w 31 spot- 
kaniach uzyskał 48 pkt. 
Na trzecim miejscu upla- 
sowało się Dynamo Tbilisi 
przed “WWS Moskwa i 
Spartakiem Moskwa. 

. M . 

W ramach wiszechawiąz- 
kowych Kkoresponki eme yij- 
nych zawodów  lekkoatle- 
tyczmych odbylo się w 
ASRR apatikane Moskwa 
— Lemiugrad, w którym 
ze strony Moskwy brało 
udział 17.500 sportowców. 
W biegu na 100 m starto- 
waho 11.000 osób, na 400 m 
— 3500 osób. W skokach 
wzwyż | w dał brało u- 
dział przeszło 6.000 lekko- 
atletów. W każdej konku- 
rencji uwzgiędmnieno w kla 
syfxacji po 200 najlep- 


szych wyników, 
. « . 
Podezas  lekikoatleńtycz-, 


nych mistrzodtw Finland", 


on równocześnie jednym z 
mocniejszych punktów lek- 
Woatlletycznej raprezenitacji 
Francji. 
1 . 

Piłkarze PORVS Bratis- 
lava mzucili wezwanie do 
wszystkich piłkarzy cze- 
chosłowackich, nawołujące 
do współzawodnictwa w 
mdobywaniu odznak: spor- 
towej TOZ. Współzawod - 
nidwo odbywa pod 
hasłami: .„„Każly p'łkarz 
nosi DOZ“. 


* * 


się 


= 

Jak w lataeli ub'egłych 
tak iw tym reku w <dnfu 
23 października. wystantanje 
z Pragi gigantyczna mta- 
feta, mam 'fostwj 
jaźń czeclwoatcm 
dziecką. Sztafeta przebieg- 
nie przez cały kraja a w 


przedkizień 7 IUstopada — 
roczycy Wielkiej Rewo- 
lucjj — stafetę przejmą 


na granicy czechosłowac- 
ko-radziechktej z rąk rekor- 
dzisty Świata kpt. Zatopka 


lscją pływactwa węgier- 
skiego okazałą się Kato 
Bzóke, zalićzama już obec- 
ne do rządu najlepszych 
pływaczek Emrapy. Kato 
Szöke jest uczennicą gim- 
nazjum spożywczego. Li- 
czy doąpieno 15 lat, waży 
62 kig, wznost jej wymosń 
113 em. Na:100 m st. dow. 
nsyskała już 1:06,8, a na 
100 m st. gmabietowym — 
1:21,8. 

2 . s s 

Na zakończenie Kongre- 
su Międzynarodowej Fede- 
racji Szozyj ormaka (I. H. 
F.), który odbył się w 
Wiiedmiu, rozegrane zosta ło 
międzypaństwowe _spotika- 
nie- Austria Suwecja. 
Mecz wygrała Austria 8:8 
(4:3), ale w czasie gry z4- 
woadnicy obu drużym ońwar 
cie bili- sę i kopali -na 
oach bezraddnego sędzie- 
go holemdenskiego. Po me- 
em niezadowolona publicz- 
ność wtargnęła na boisko, 
œo omusiło sędziego do 
epuszemia go pod ochroną 


18-letni junior Niemi sko- 
czył o tyczce 4,06 m. 


i mistrza Buropy — Roud- 
nego, spowtawcy radzieccy, 


polieji. Oto sport w „za- 
chodniam* wydaniu, 


ULU LULU UWUUUWNYNUUULULUL UL a 


Nie mam zwyczaju mó- 
wić w czasie gry, ale po 
nieważ minęły już 3 go- 
dziny, pozwole sobie za- 
dać pyłanie: na kogo 2 
nas teraz kolei? 


HU M O R == 


OGŁOSZENIA drobne po 50 zł za słowo. Minimalna opłata 
za 10 słów. Maksymalda flość 30 słów. Ogłoszenia milimetr.: 
w tekście 3060 zł, za tekstem 150 zł, nekrologi 100 zł za 1 mm. 
Ogłoszenia w specjalnej 
2-łamowy (za tekstem), 

Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nle odpowiadamy, 


rubryce 1.000 zł za 1 wiersz 
W uledziele i święta 50% drożej. 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Ar. 18 — telefon 18-99. 
- . ę ` sigo Lo —— - 
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